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Sekreta.rza Generalnego CKW PPS tow. J. Cyrankiewieza 
na posiedzeniu Rady Stołeeznei PPS 

Referat 

Na p06iedzeniu Rady Stołecznej PPS SM-re 
ta 2 Generalny CKW PPS tow, J. ClYRAN· 
KIEWICZ wygłosił obszerne przem-Owienie. 

N-a wstępie tow. CyrankieW:icz lla.Ilalizował 
przemiany, - jwe uszły w krajach Europy 
wschodniej i zachodniej od czasu zakończenia 
wojny. w kiraja,ch demokracji ludowej - dzię
ki dokonanym .r.eformom 1 dzięki pomocy 
ZW1IĄZKlU RADZ'IE~IEGO widoczny jest po· 
stęp i szybki·e tempo odbudowy. 

W ki:ajach Europy mchodniej - stwierdza 
to.w. Cyr.a;rukiewi.cz - zaszły w tym czaosie dwa 
proce"Sy. Elementy postępowe zostały ode· 
p<lhnięte od udziału w rządach, zaś proces od
budowy został :zahamowany przez imperializm 
Stanów Zjednoczonych. 

Kapitalizm amerykański - mówi tow. Cy· 
~ankiewicz - zatrworżeny w.idmem przemian 
społecz.nych w Europie, zbudował sobie reak
cyjne ipr.zedmurze na zachodzie. 

Na uslugacil m ądzynarodowej reakcii 
NIGDY BY JEDNAK NIE ZDOŁAŁ TEGO 

DOKONAĆ, GDYBY NIE POMOC ZACHOD
NIO - EUROPEJSKIEGO SOCJAL'liZMU. ZA· 
SLEPIENI NIENAWISCIĄ DO ZWIĄZKU RA
DZIECK'1EGO, WYROSLI Z TRADYCJI REWI
ZJONIZMU I REFORMIZMU. OBCY CAŁKO
WICiE DUCHOWI REWOLUCYJNEMU ZARA 
ŻENI DROBNOMIESZCZAŃSKIM OPORTU
NIZMEM, REAKCYJNI PRZYWÓDCY SOCJA
LIZMU ZACHODNIO ·EUROPEJSKIEGO, ZER
WALI JEDNOSC KLASY ROBOTNICZEJ, WY
KUTĄ W CZASIE WOJNY I OKUPACJI I OD
DALI SIĘ NA USŁUGI MIĘDZYNARODOWEJ 
REAKCJI, ROZBRAJAJĄC KLASĘ ROBOTNI
CZĄ I NISZCZĄC OPÓR SPOŁECZEŃSTWA 
PRZECIWKO INTERWENCJI OBCEGO KAPI
TALIZMU. 

W TEJ SWOJEJ OBŁĘDNEJ ROBOCIE ZE
SZLI NIE TYLKO NA SZLAK POLITYKI JAW
NIE WROGIEJ INTBRESOM POSTĘPU I DE-

ff' druqą rocznicę 

MOKRACJI, ALE - JAK PRAWICA SOCJA- europejski zeszedł na manowce po'1ityki anty-1 okresie błędów prawky socjalistycznej. 
LliZMU FRANCUSKIEGO - WYST~ILI O- i;ocjalistycznej. Wł.OSKA PARTIA SOCJALI- Czy w takim r>azie są to tylko błędyi Prze. 
TW ARCIE PRiZECIWiKO INTERESOM NARO- S'IYCZNA W JEDNOLITYM FRONCIE Z KO- c.ie:.i: błąd raz, na skutek ni·edostatecznego :r<>· 
iDOWYM SWEGO KRAJU, POPIERAJĄC PO- IMUNlISTAMI ODPIERA iNATAROI·E REAKCJI zeznani-a sytuacji popełniony, tailcie uczy, aby 
LITYKĘ NIBMIEOKĄ STANÓW ZJEDNOCZO- RODZIMEJ I ZAGRANICZNEJ, SPOSOBIĄC tego błędu nie powtarzać. P~ierż jest pnl'f· 
NYOH. SJĘ DO DECYDUJĄOEJ ROZGRYWKI "':ffY· słowie, że jak się ktoś raz epuzy, te potem 

Omawiając następnie dzialalno~ć angiel- BORCZEJ. Lewica socjalizmu fra.ncuskiiego, nawet na zimne dmuoha. Tymcu6eI!l nie !l!>Oot· 
.:kii.ej Partii Pracy, tow. Cyrank·iewicz stwJer- wrga111izowana w grupie ,,Bataille Sodalis te"' na tego powJedziieć o prawicy socjalistyczne}. 
dz.a lewica - sz,czupła zresztą - w Partii Pracy, Zasadnicze ibłędy reformistyczne nabiexaJll d:niś 

SOCJAL!SCI BRYTYJSCY ZAJP.RZE>PASOI- skupiona wokół posla Zilliacusa, pozostaje na na nowo znamiennej a.ktua<1ności. Po.Iska lewi-
11 MANDAT LUDU BRYTYJSKIEGO. WPLĄ· posteru.niku walki o socjahlrzm. TOCZĄ TĘ ca socjalistyczntt ocenioała te błędy j\W: w rok.'11 
TALI SWÓJ KRAJ W GOSPODARCZĄ ZA- WALKĘ NIE TYLKO RRZECIWKO PRZEMOŻ· 1934. Ta ooena, wynikają.ca z rewolucyjnej, uca
LE2'JNOSC OD AMERYKI I STALI SIĘ W -KON- NEMU WROGOWI, ALE PR!Z.ECIWiKO ZARA- dwie 4;ocjalistyczn.ej anahzy przy.czyn klęski 
SEKWENCJI WASALEM POL'!TYCZNYM WA- ZIE OPORTUNIZMU WE WŁASNYCH SZERE- ruc-hu robotniczego w okresie międzyw~· 
SZYlNGTONU. z ICH TO WŁASNIE INICJA- GAOH. RUOH SOCJALISTYCZNY ZACHODU nym, ma swoje nieprzemijające znaaienie. 
TYWY ODBYWA SIĘ W ANGLII KONFEREN- W WIĘKSZOSCI SWEJ UGRZĄ~ NA BE'Z- Więcej nawet. W obliczu stwierdzonej eylclicz. 
CJA PARTII SOCJALISTYCZNYCH, NA KTÓ· DROŻACH „TRZECIEJ SIŁY". ności błędów prawicy socjalistycznej je5t do
IREJ PARTIA PRACY PRAGNIE OSTATECZNIE Otóż stwierdz.ić trzeba, ŻE W OBOZ~E SO- s.konałą konfrontacją podobieństwa względnie 
iPRZEOBRAZIC RESZT~ ZACHODNIO - EURO- CJALISTYCZNYM W SKALI MIĘDZYNARO- ddentycz.ności postawy prawicy socjalistyC7lllej 
PEJSKIEGO RUCHU SOCJALISTYCZNEGO W DOWEJ ISTNIEJE GŁĘBOK'I I CORAZ GŁĘB- w różnych okres-ach czyli pozwala nam z eałą 
FOR!POCZTĘ AMERYKAŃS.KiIEJ OFENSYWY SZY PODZIAŁ NA LEWICĘ 1 PRAWICĘ. Po- rzeczywistośdą 4;twierdzić, że NIE CHODZI TU 
S:KIEROWANEJ WŁASNIE PRZECIWKO SO· dział ten staje się w toku ostatnich miesięcy ! TYLKO O BŁĘDY ANI O NAIWNOSC NOWO· 
CJALIZMOWI I POSTĘPOWI SPOŁECZNBMU. w niektórych, jaskrawy wyipadkaich już nie tyl- ' RODKÓW POLITYCZNYCH, ALE ŻE W TYCH 

Nie wszystek jednak socjalizm rechodnio- ko ;podziałem, ale wprost przepaścią. I TAK ZWANYCH BŁĘDACH JEST METODA, 

n _ b 1 d 1 m 
0 

JEST POST A WA, JEST KONSEKWENCJA, e . 8, li e c z I JEST NTEULECZALNOSC. z tego M.fiUW4 •i• 
Jr jasny wnio5ek. 

NIECH SIĘ NIKOMU N.LE WYtDAJE, ŻE DLA I stępujące w r.eform.istyC"Zllej prawicy. Widzimy I w wyni:ku dokoDa!llej anali'zy t().w. <3y.l'iUłr
P.R.A WICY SOCJALISTY<!7JNEJ JEST TO DRO· dz.iś, w nowycll, zmienionych warunkach, po k-ioewicz dochodzi do koulu.jii: 
GA NOW A. Stwje~dzamy, ż jest to, nie&te- pr~tu powta:IRnie się wszystkich popellllio-
ty, 6truktura.lne niebezpieczeństwo, stałe wy-I nych jmż w p01p11Zednim, międzywojennym (Dalszy ciąg na atroni-e 3-ej) 
-llll-llll-llll-IHl-.i-1111-llll-Hl-HM-IU-lll-lll_łl_łl __ łft_llll-łftl-l~-nll-lll-

Tr rz st iż 
donaaqając się wprowadzenia służbą wojskowej UJ cll1111llł. 

qdq Związek Radzlec.ki de,..oblllzuje swą arn1ię 

Amerykanie przejrzeli na o ezy 
NOWY JORK PAP. - Przemówie.uie pre

zydenta Trumana, wygłoszone na wspólnym 
posiedzeniu obu izb kongresu, jest przedmio
tem ożywionych komentarzy. Amerykański 
aparat propagandowy sta.rał się nadać przemó 
wieniu Trumana wielki rozgłos, lecz nie mógł 
przytłumić licznych zastre:eżeń i głosów kry
tycznych, 

Przedstawiciel kal konserwatywny<:h kon~e 
su, C1.1:łonek izby reprezentantów Short oświad 
.-::zył, że wystąpienie T.rumana jest wyrazem 
histerycznej psychozy, ja.ką uąd amerykański 
rozpętał. 

Niedawno wybrany przedstawiciel trzeciej 
partii w Bronx, Isaacson, zapytany, co sądzi 
o przemówieniu Trumana, oświadczył: „Prezy 

Układ bułgarsko-radziecki 
podp;sany został uroczyście w Moskwie 

MOSKWA, PAP. - W dniu wczorajszym podpisany został na Kremlu układ przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między Związkiem Radzieckim i Ludową Republiką Buł· 
garską. W imieniu ZSRR układ podpisał wicepremier i minister spraw zagranicznych Mo 
łotow, w imieniu zaś Bułgarii - premier Dy mitrow. Z okazji podpisania umowy obaj 
mężowie stanu wygłosili okolicznościowe przemówienia, w których podkreślili znaczenie 
układu dla utrwalenia pokoju na świecie. 

Przy podpisaniu układu obecny był przewodniczący rady ministrów ZSRR generalissi
mus Stalin. 

dent Trumij.11 wy•~ na piwwuy plan „&tra 
1zak wojenny'', aby odwró~ uwagę od ~
strofalnego Bask.a aw()ljej połityki ł uatowii6 
swój rzlłCf od Wę*ł w wyborach. 
Pragnąc przesłonić bankructwo swej poli

tyki, swą nieudolność w w&ee z inflacją. 
brak chęci obrony swobód obywatelskich 
i trwałego pokoju - prezydent Trum• :za. 
mierz.a miiritarp:ować Am«Y"kę". 

Henry Wil!llace, omawiajl\C wystąpienie Tro 
mana, oświadczył, że Truman zmlerm do utwo 
n.enia polkyjnego państwa, aby mieć !BOii. 
ność kontynuowan·I• swej zbanknltowanej juł 
polityki. 

Senator Taylor oświadczył, ~e Truman de
maga się powszechnej służby wojskowej w 
momencie, gdy Związek Radziec.kł pne.prowa 
da demobiłiza<:ję swych sił zbrojnych. 

Truman projektami swymi zmierza szybk.D 
do likwidacji swobód obywatelskich i utw-o
rz.enia wojskowego państwa w Stana~h Zje
dnoczonych. 

C'llon·ek l>.by m-epreze.ntantów M<1itcllllltonio 
podkreślił na konferencji prasowej, że preey„ 
dent Truman nieudolnie wykonał mdan'e. 
poruczone mu przez bankierów l przemysłow 
ców, gdyż jego słowa nie wprowadz- ailkO!JO 
w błąd. 

sojuszu polsko-Jugosłowiańskiego 
W koła::h postępowych panuje pr-z~onanie, 

że celem p.rzemówienia prezydenta Trumana 
było odwró~nie uwagi opin.11 publicmej od 
trudności wewnętrznych i wywołanie nasłra
jów, które by um.ożliwUy ponowny wyb6r 
Trumana na pr~ydenta. Przypomina się w 
związku z tym katastrof.a.lny spadek popular 
ności Trumana i wyniki ankiet, zapowiadają 
ce klęsk.ę, demok,ratów w wyborach. Akademia w Warszawie - Uroczyste przvittcie u min 1stra Stanoje Simicza 

WARSZAWA, PAP. - Stolica uczciła dru I gier, charge d'affaires Iranu i Bułgarii oraz I cy t<>warzystwa przytjaźnl fOlsko;iugosło
gą rocznicę podpisania układu między Polską przedstawiciele ambasady rumnń!>kiej i cze- wiańskiej, minister budownictwa Wlada Zeo 

J g 
1 

· st k d . s 1' R chosłowackiej. 11:ewicz, przewodniczący komitetu k'llltUJJ'y 
a u os awią uroczy ą a a emią w a 1 0 - * i sztuki przy radzie ministrów -l. Wlada Ry-

ma. BELGRAD PAP. w drugą roczmcę ·polsko. bnikar, wiceminister spraw zagranicznych 
Na akademię przybyli wicemarszałkowie jugosłowiańskiego układu 0 przyjaźni i wza- Alosz Beb~er, gen. ~a:Vi o:o:wicz oraz sze

Sejmu Zambrowski i Barcikowski, ministro- jemnej pomocy, minister spraw zagramcz- reg ~sok1ch urzędruk?w mm1sterstwa spr.a~ 
wie: Modzelewski, Dąbrowski, Kaczorowski, nych Jugosławii Stanoje Simicz wydał U!I'O<:ey ~ag.ramC'Lllych i wybitnych przedstaJW'lici;li 

sty obiad, ., któ.r""' wzięli udeiał ambasador zyw1'c1 .. 1a gospodara:ego i kulturalnego Jugos,a· 
Dąb-Kocioł, Podedworny, podsekretarz stanu 1 •• 

w prezydium rady ministrów - Berman oraz R. P, w Belgradzie Jan Wende wraz z perso- W czasie obiadu który przeszedł w nader 
nelem ambasady polskiej, Ze strony jugoslo- sudeczne,j a'tmosfeize, minister Sim:a, am'H 

wiceminist rowie - Tkaczow i Dietrich, am- wiańskiej uczestnkzyilii: m:ini.ster spraw za. sc.dor R. P. w Belqradzie Wenda i gen. Oro
basadorowie ZSRR i Jugosławii, poseł W~- ar·anicznych Jugosławii Si?nie11. ,»newodniczj wi~ wygfosili .D'l'Z!mÓw'i~nia. 

Uoradcy pree:ydenta Trumana doszli do prze 
konania, że rozdmu{)hiwanie 11-isterii wojennej 
jest jedynym środkiem, przy pomocy którego 
można będzie ut-rzymać partię demokratyczną 
przy władzy. 

Niepokój pairtii l'epubHkańskiej zn."11azł swój 
wyraz w postępowaniu przywódcy repu'blL 
kańslciego Vandenberga, który nie pnyj~ za 
proszenia Trumana do Białego Domu t'lła za 
pomainia s1ę z lTeśclę przemówienia Troma 
na przed jego wygł4>5'7..eniem. 
Należy podkreślić, że p.rzemówienie Truma 

na zostało przy;ęte z zadowoleniem przez ko 
la m.ilitame i maił!latów wialk.i,eati ;om"'lha. -1. 
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Zdenek Fierlinger 
11rz1wodn cz.cym czeskl~I Jlrłll 

demokralycznel 
Utworzenie Rady Ludewei w Berlinie 
Kongre• niemieckich organizacji demokratycznych przeciw machinacjom kapi

talistów anglosaskich w zachodnich strefach okapacji PRAGA (PAP) -
W dniu wczoraj
szym odbyło lię 
posiedzenie prezy 
dium czechosło
wackiej partii so· 
cjal - demokraty· 
cznej, na którym 
wicepremier Bo
humil Lauszman 
zgłosił rezygnację 

BERLIN, PAP. - Na kongresie lodoWYna 
w Berlinie J>i>stanowlono utworzy~ Niemiec
ką Radę Ludowlł. Rada ta jest ciałem do
radczym z uprawnieniem do wydawania u
chwał. W skład rady wchodzi 400 członków 
s których 300 reprezentujących zachodnie 
1łrefy Niemiec będzie wybranych anonimowo, 
aby nie naradć ich na represje ze strony 
władz okupacyjnych w Zachodnich Niem
a.ech. 

Na czele N!emlecklej Rady Ludowej swi 
prezydium w składzie 29 os6b, 20 Jawnie wy. 
branych ze strefy wschodniej I 9 anonimowo 
•• 1tref zachodnich. Prezydium posiada trzech 
prsewodniczlłcYch. 

Niemiecka Rada Ludowa utworzy 6 ko
rnllji, a mlanowicie. traktatu pokojoweKo, kon 
1bioeJ'JDlł, (01po4arcz1ł, wymiaru 1prawledli-
11fOlcl I polityki socjalnej. W skla.d komisji 
wchodzi~ będzie około 30 osób, 

Przy prezydium 'Rady Ludowej utworzone 
zostaną jako stałe organa kongresu: sekre
tariat, biura propagandy I organizacji, spraw 
Wl'dawnlczych oraz komisja redakcyjn.i, wy
da,J,ca otJcJalne pismo konrresu i Rady Ludo
"tj ,;i>eutschland1 Stlmme"; 

Plenum kongresu uchwaliło ponadto prze
-Drowadzenle plebiscytu w sprawie Jedności 
Niemiec, w okresie od 23 maja do 13 czerw
ea br. Do przeprowadzenia plebiscytu upo
ważniono Niemiecki\ Radę Ludową. Głoso
wanie odbędzie się w formie zbierania pod-
1>ls6w w fabrykach, pnedslęblOt'l!ltwach, łn-
1Q>tucjach, oraz w domach ł mieszkaniach pry 
watnych. 

••• BERL!N, PAP. - Plenum drugiego nie-
m!eckie«o kongresu ludowego uchwaliło rezo
loeJ• w 1prawle odbudow:r cospodarkł nfe
ałtekłeJ w duchu demokratycznym. 

W rezolucji tej kongres :!,da, aby haadel 
r.acranlczny niemiecki odbywał się na platfor
tnłe. l\ormalnych stosunków handlowych. Dla 
e4bu4owy I rozwoju niemieckiej gospodarki 
pokojowej naleły oiywł6 stosunki handlowe 
se ZwllłJ:kłem ltadzleck1m Is demokratyczny
mi pt/lstwaml Europy wtcbodnlej I poludnło
Wt>-wschodnlej. 

Rezolucja protestuje przeciwko uchwałom 
-mol_,urcklm . i wbr.ew decyzjQi londyilskłeJ 

~ konferencji- -t~ech p'ailstw, które wbrew in
teresom .niemieckiej demokratycznej polityki 
&ółl)Odarczej usiłujl\ wcielić gospodarkę Nie
miec zachodnich do bloku zachodniego. Wszy
stkie posunięcia władz Blzon11 mają na celu 
podporz,dkowanie zagłębia Ruhry l 101po
da1kl Niemiec zachodnich Interesom kapitału 
u.1ranicznego. Ten sam cel przyświeca liWO

lennlkom planu Mashalla. 

W dalszym cluu rezolucja podaje, te kon- orsantator6w cos)Mlh.rkl weJennej l klerow
gres ludowy domaga się, aby naród niemiecki nlków faszysto\vskiego systemu rospodarcze
mócł rozw(jai ogólno-nlemleekĄ demokrałycz- co z wuystklch Instytucji Jotpodarczyah, pn;e 
ną politykę cospodarczą na platformie przy- prowadsenla 1połecznych reform JOlpod.ir
wrócenla Jedności Niemiec ł utworzenia nie- csych, intensyfikacji r•Pod&rkl rolnej, zre
mlecldcb zarządów centr.iJoycb z 1ledzlbą w allzowanla w całych NlemcZ'ech reformy rol
Berlinie, zgodnie z uchwałami pOClidanuldml. nd I za1to1owania planowania w dziedzinie 
Kierownictwo rospodarkl nlemleckłeJ powtn- polłtyld acrarneJ. 
no być przekazane przez władze okupacyjne W zakończeniu rezolucja łąda postępowej 
demokratycznym orranom narodu nlemleelde polityki socJalneJ, qodnej li Interesami ludu 
go. Kongres t,cla rozwiązania rad't błzonał- pracującego. 
neJ. 1 · Całoklztałt zaradnleń (Olpodarczych kon-

Następnle rezolucja. nawołuje do u1unięcla gres powierza niemieckiej radzie ludowej. 

Ratyfikacja układu z Polską 

ze stanowiska 
przewodnicU\Ceg<) 

partii, jednocześnie Lauszman zapropo
nował, by na przewodniczfłcego partii 
ponownie został wybrany minister prze 
mysłu Fierlinger. Wicepremier Lausz
man zapewnił ministra Fierlingera o Io· 

orzez parlament czechosłowacki lalnej współpracy. 
PRAGA, PAP. - Czechosłowackie zgroma-1 Równie:! lnnl posłowie, reprezentuj'oy ró:!- Prezydium czechosłowackiej partł.1 

dzenie narodowe zatwierdziło jednomyślnie ne partie polityczne, podkreślili w IWYCh prze socjal-demokE_atycznej przyjęło rezygna 
układ 0 współpracy gospodsrczej, zawarty z mówieniach doniosłe znaczenie tej umowy dla cję Lauszmana i ·wybrało na przewodni 
Polski\. obu •lłsiednich państw. czącego partłl ministra Fferlingera. 

Przed 1łosowaniem generalny referent te- ------------------,-----------------

!; u~~~:i~~~dz~taż;0~~07~:ływ·":::h Bron· przygotowaną do puczu 
wzniesiony na fundamencie przyjafol między · 
obu państwami. Referent zapowiedział 

utworzenie wspólnych polsko - czechosło- znałezlono u narodowych socjalist6w czeskich 
wackich komitetów dla wypracowania ucze
gółów tej współpracy. 

Praga PA. - Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych opublikowało komunikat, ie "w miesz-

Katastrof a samolotu U SA 
kołu byłego członka JM!dl wodowO eoeja
lł9tyc:r.nej Młsbka w Ratynie pod Pr-n od. 
kryło wielki magazyn bron& t awnkJI. 

Jak 1twie~o bro6 ta była pftTIJotowr
Wllł& dla Dal'odowo.eoc:JalłetycmefO p9CIU 
1 ..... b~ ułTta prrr zajęciu loildlb w Jl• 
trnte. PWoletr l kerllblnr '" ~ podto. 
d-zenia, Jecbl.Młe nuwy fabryk 1tuto. l111d.1· nad Berlinem two J..t w tOka. 

BERLIN PAP. - IO pasażer6w ratowało się 
spado-:hronami, wyakakuj~c z amerykańskiej 
„Dakoty" wkrótc~ po jej wystartowanlu z lo
tniska berlińskiego. Pilot samolotu stwier
dził defekt jednego z motorów i nakazal pasa 
żerom wyskoczy~ natychml11.1t z samolotu. 
Uszkodzony sa.molot 11:dolał wylądować szczę 
śliwie na lotnisku w brytyjskim aektorze 
Berlina. 

Zr11 MaksH•lr na Malf1ewskfep " 
WARSZAWA PAP. - W .dniu 18 marca 

1948 r. zmarł w Warszawie Mak~ymll ian Ma 
ilnowskl - nestor radykalnego ruchu ludo
wego w Polsce. 

Zmarły, jako założyciel ,,Zarania", 'llNpól
nl• z Tomaszem No-:znick.lm piervnzr pobu
dzał chłopów do wspólnej s robotnikami -wal 
ki o 1prawiedl1wy ustrój 1połe<:zDT i o ludo 
władztwo w Polsce. 

Jak stwierdzono w samolócle znajdował .tę 

generaln-, gubernator w Norymberdze Taylor 
który powracał z !er lina ·po prseprowad.ze
niu tam rozmowy li gen. Clay'em. Taylorowi 
towarzyszyła :!ona oru najbliżsi. wspólpraco
wnky. Prokurator amerykański złamał nog~ 
w czasie 1,dowania, zd Inne osoby odnl.osły 

lekkie obratenla. 

··Ila iwięta ! 

••• 
PRAGA PAP. - llenum parlamentil ese-

chosłM>rackiego powzięło uchwał4ł o llli•ie
niu nietykalnoki poset1ldej wobec 4 posłów 
byłej partit nuodowo-10Cjali1fyenej -:f(re.1-
ny, Cłzka, Hory i Deezlgo o.raz 2 pn:edlt&wi
clell byłego stronnictwa demokraty221ego 
w Slowacll Kociły I Uretny·~ 

Wa1onY. sypialnet~ 
W okresie świątecznym zostanie wzmocniony skład wagonów 11plal• 

nych „Orbisu" na trasie: 
od %4-30. 3. - WARSZAWA- ZAKOPANE 

w pociągu odchodzącym o godz. 19,10 

Amerykański wyzysk w Grecii
1 

Pełyczkf, kt6r• zra'11wały Jreck• walutę I 11' zka6c6w 

...... 
111_ 
iii. „„ 

ZAKOPANE~ WARSZAWA 
w pociągu odchodzącym o 1ods. 21,11 

od 25-30. 3. WARSZAWA-KRAKOW 
w pociągu odchodzącym o 1odz. Z0,05 

. PAAYŻ PAP. - Agen~ja Elefteri Ellad.a po
daje 1 Aten wypowiedz tamtejszego proame
rylcańsklago dziennika ,,Elefteria", który w to 
11i• ata.rnti&tycznym 1twlerd2:11., te Gr~J• m.iJ 
duje &ię u pro01J całkowltAlgo blflkructwa, 
D:ilen,nLk podkreśla, te obecna katastrofalna 
•vtuacja zagraża powdnle już nie tylko sa-
11!1,emu finansowemu programowi pomocy ame
rykań1)'1ej dla Grecji, lecz równie:! ogólnej 
polityce USA w tym kraju. 
Pciżyaka amerykańska w niczym nie pole-

Chodża Nasredin zwrócił się do tłumu. 
- Mułł~ nie wierzy, że mogę spr~

wi~ cud! Dobrze, dowiodę tego! W 1ym 
•pichrzu są ślepi, kulawi, bezwładni 1 
S!'eraliżowani. Otóż podejmuję się uz
drowić wszystkich razem nie dotykając 

ich wcale, Powiem tylko dwa słowa -
i wszyscy oni będą uzdrowieni i pobieg 
·na tak. szybko, że nawet najlepszy ar~b 
ski koń nie potrafi ich dogonić. 
· Sciany śpichrza były cienkie, a w gti
nle w wielu_ miejscach były głębokie 
r~knięcia. Chodża Nasredin wybrał w 
•eienie miejsce, ze wszystkich stron po 
orane rysami i silhie nacisnął ie ramie
niem. Glina poddała się z złowroqim 
trzaskiem. Nacisnął jeszcze mocniej i o 
gromnv kawał ściany zawalił się z głu-

pszyła 1ytuacji, a wartość ob-:ych walut na 
rynku greckim bezustannie wzrasta. 

Ostatni• 1arz,dzeni1 amerykański• pogor
s:r:yły jeszcze sytuację go1podare-z' w kraju. 
Amerykanie spowodowali obnl:!enle tuyf cel
nych o 50 proc. w ten sposób musiano prze
rwać produkcję w wielu 4ziedzlnach pri,emy
słu )c.rajowego, Amerykanie zmonopolizowali 
rówńież handel, iakupujł\C po nader niskich 
cena ::h produkty greckie jak tytoń, winogro
na, oliwę itd. 

I KBAKOW-WARSZAWA 
w pocillgu odchodz1tcym o 1odz. 19,30 

ll''ł'CIECZ"I 
POLSKIE BIURO PODltOŻY „ORBIS" ORGANIZUJE WYCIECZ 

KĘ SWIĄTECZNĄ DO KARPACZA 1 SZKLARSKIEJ POR~BY w CZA· 
SIE OD 26~31 MARCA BK. 

Zgłoszenia przyimuje Odddał Główny, Hotel „Polonia" I pozn1tał• 
Oddziały warszawskie. · '~~~ 1911-JC 

58 Tłum krzyczał, gwizdał i śmiał się, a 
nad piekielnym hałasem górował głos 

chym łoskotem i upadł do wewnątrz; z 
czarnego ziejącego otworu buchnął gę
sty kurz. 

- Trzęsienie ziemi! Ratujcie się! 
dzikim głosem wrzasnął Chodża Nasre· 
din i obruszył jeszcze kawał gliny. 

W śplchrzyku na jedną chwilę zrobiło 
się cicho, potym zaś podniósł si, ~we
tes : ospowaty sparaliżowany sługa pier 
wszy rzucił się do wyjścia, ale ugrzązł 
w drzwiach wraz ze swoimi noszami i 
zatarasował drogę innym kulawym, śle

pym i bezwładnym, którzy szamotali 3ię, 
krzycząc i wyjąc, a gdy Chodża Nasre
din zwalił jeszcze trzeci kawał gliny -
potężnym naciskiem wypchnęli ospowa 
tego razer:n z drzwiami i framugą i zapo
mniawszy o swoich ka1$ctwach rozbie 
gli się w różne stronv. 

Chodży Nasredina: 
- Widzicie muzułmanie, miałem ra

cję; mówiąc, że uzdrowić ich można je
dnym słowem! 

Ciekawi, nie słuchająe Jut kazanfl!I, 
cisnęli się ze wszystkich stron, a gdy u
;lyszeli historię o cudownym uzdrowie
niu, padali na ziemię ze śmiechu I opo
wiadali dalej tę historię, aż wszyscy się 
o niej dowiedzieli, a kiedy gł6wny !
szan podniósł rękę, przywołując do ci, 
szy, tłum odpowiedział przekleństwa
mi, krzykiem i gwizdaniem. 

I znów, jak wtedy na placu, w tłumie 
wzrastał, huczał i rozległ się krzyk: 

- Chodża Nasredinl On wrócił? On 
jest tutaj z nami, jest nasz Chodża Nas
redin ! 

Mułłowie pod gradem przezwisk I 
przekleństw rzucili swoje tace i w· stra-
chu zmieszali się z tłumem. · 

Chodża Nasredin był już wtedy da-1 
leko. Schował pod płaszcz kolorowy za Nie z~uważył Jednak, że kryjąc się za 
wój i fałszywą brodę, gdyż obecnie nie w ~głam1 domów I przydrożnymi drzewa 
miał powodu obawiać si' spotk~nia z mi skradał się za nim kulawy lichwiar1 
wrogami, ktfl y miel! w tej chwili dużo Dżafar. -
zajęcie wokół grobnicy, (D. c. n.J 
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NA. DRODZE DO . JEDNOŚCI 
(Dalszy oiqg ze str. 1-ef) 

z.e zrozumienia. tej b~śr.edniej koniecz-
11ości wyrÓ'Sł w całym neregu k,rajów podczas 
wojny i ;po wojnie rewclucyjny, jednolity 
front ik.Jasy robotniczej. Ąle Tównocześnioe 111a 
tle niezrozumienia. swoich poprzed·nich błędów, 
111a tle konsekwentnej postawy prawicy socja
listycznej pogłębia się i musiała się ipogłębić 
przepaść pomiędzy lewicową, jednolitofronto
Wll myślą socjalistyczną, a socjalistyczną pra
wicą. 

,,Trzeci3 siła" - ·arm;a pomocercza 
imper 3lizmu amen k?ńsk ego 

Wyniki naukii powinny być jednoznaczne 
dla całej klasy mbotniczej, ale nieśmie·rtelni 
reformiści oddają tu burżuazji dcd'llkowa E<ołu
gę. Oto burżuazja porzuca formy dem~-libe
ralne, używa innych, koniecznych do walki 
z ruchem robotniczym. A część ruchu robotni
CZ!ego, tak jak przedtem s.paraliŻ-Owana była 
wo'bec ustroju ka;pitalhstycznego złudzeniami 
reformistycznymi, 'tak teraz dalej ogryza te po
rzuconą przez burżuazję kość demo-liberaliz
mu i w da1S1Zym ciągu nie jest zdolna do wal
iki rewolucyjnej. Więcej nawet. W OBOZIE 
„T>RZECIEJ SIŁY" T\.YORZY ARMIĘ POMOC
NICZĄ IMPERIALIZMU AMERYKAŃSKIEGO 
I WSZYS11KICH ANTYWOLNOSCIOWYCH 
PERSPEKTYW JAKIE NIESIE TEN IMPERIA
L'IZIM I JEGO EUROPEJSKI SOJUSZNIK -
NIEMCY. 

Na-sza rezolucja pażdziernikowa mówiąc 
o m.iędzynarndowym ruchu socjalistycznym, 
tale sformułowała zadania. .Polskiej Partii So
cjalistycznej: 

„Tym mocniej dziś akcentować musimy 
nasze słuszne, dotychc.za1Sowe hasło 

WSPÓLNEGO FRONTU SOCJALISTÓW 
I KOMUNISTÓW W SKALACH NARODO
WYCH I W SKALI MIĘDZYNARODOWEJ. 

PPS, która w stworzeniu Swiatowej Fe-

W ALKI O WŁASCIWE OBLICZE TEJ JBDNO- ców, iwd-edziony'Oh pair.iotycm.~ f.M.zeologią I „NIE JEST TE'Ż RZECZĄ iP~YF AD.KU, Ż! 
SCI MUSI BYC WALKA Z SOCJALISTYC7NĄ ik.ie.rownictwa. W SWYM. D.ĄŻEN])U DO ROZBICIA OD 
PRAWICĄ O SOCJALISTYCZJNE MASY, Był w IPol&oe obóz, który wyciągnął wszyr>t- WEWINĄT·RZ BLOK!U DElMOKRATYC1iNB· 
O PAR'J\IĘ, O ZWYCIĘSTWO PRAWDZIWIE kie '\Y'Ilioski z ioh. dośw.i-ack.zeń roku 1918. TYM GO REAKCJA POISKA NAJWIĘKSZE NA· 
SOCJALISTYCZNYCH, REWOLUCYJNYCH OBOZEM NIE BYŁO JE.DN.AK OFICJALNE DZIEJE P.OKł.AJDAŁA NA !EWBNTUAI.NB 
ZAŁOŻEŃ. KIEROWINICTWO WRN, ZASLEIPIONE iNIE- SPRZECZNOSCI W JEDNOLITYM PJtON-

W ALKA z PRAWICĄ SOCJALISTYCZNĄ NAWISCIĄ DO ZWIĄ.zKU RAIDZIEOKIEGO. CIE ROBOTNICZYM'. 
W SKALI MIĘDZYNARODOWEJ !PRZEBIEGA Wyciągnięto je w obozie prawicy społecznej. W św.ioetle uchwał Rady Naczelnej PPS -
RÓWNOLEGLE I ŁĄCZYC SIĘ MUSI SCISLE Wnioski te wyciągnęła udoskonalona w swo- cytuje tow. Cyrankiewicz a:rtykuł tow. Zam· 
Z WALKĄ Z WPŁYWAMI PRAWICOWYMI jej taktyce piłsudczyzna, go•tująoa się do 61Pę- browiskiego - tym jasokrawiej wyst~je od.
WEWNĄTRZ KRAJU ł WiEWNĄT·RZ PARTII. tania .ruchu robotniczego. do zdławieni-a rewo- st~two od 'k·ardyn.a:lnyclt %oa&!td ~ tydl 

Historia zaś tej walki z rprawicą jest równ·o- lucji i do o.dcięcia tej r·ewolucji od pomocy działaczy PPS, którzy w ogniu walki przedwy
cześnie historią kształtowania się oblicz.a ideo- i sojuszu ze Związkiem Radzieckim przy ipomo- borczej, ikiedy trobotnlicy pepesowcy d PP.; ja· 
logicznego obecnej PPS. NA GRUNCIE DO- cy swej koncepcji dwóch w.rogów, która po- ko cało,ść wniosła zna=ny wikła~ do rroliiajł!l· 
ROB KU IDEOLOGICZNEGO PRZIDWOJEN- tem, w praktyce przerodziła się w walkę zjed- cego się rozgromieni'a polHyczinego PSL, pie
NEJ LEWICY SOCJALISTYCZNEJ, NA GRUN- nym wrogiem, za jakiego uważano właśnie lęgnowali potajemnie nadzieje, że }ed.n* PSL 
CIE PRZEMIAN WOJENNYCH, NA GRUNCIE Związek Radziecki. wy~zi~ z wyborów z ipow~ą d.Jośc.ię meinda.-
JBDNOLITOFRONTOWYCH DOSWIADCZEŃ CAŁA TEORIA I CAŁA PRAKTYKA POL- tów, co ipo2woliłoby im na wymar:zooe przez 
PRZY BUDOWIE PAŃSTWA LUDOWEGO PO SKIEJ PRAWICY SOCJALISTYCZNEJ, TAK, nich centrystowskie, blumowskie man&'WJ'O'W.&• 

WOJNIE. JAK PIRAKTYKA I TEORIA SZTABÓW POLI- nie między lewym i prawym partnerem. A gdy 
Cytowałem w swoim refe.racie na Kongre- TYCZNYCH RZĄID'U LONDYŃSKIEGO I WOJ- rachuby te dzięlci całemu blokowi !l w t&j ~cz

sie dosyć dużo z dorobku so<:jalistycznej my- SKA BYŁA NASTAWIONA WROGO PRZE- bie dzięki PPS za.wiodły, ipogrążyli się w Dife
śli lewicowej, po to, abyśmy umieli pa:trz.eć na CIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU. BY- utulonym ż'illu, dając nawat pub1icm1e wyras 
przyszłość krytycznie, abyś.my, mówiąc o ~ra- ŁO W TYM WSZYSTKO, TYLKO NIE BYŁO swej go.ryczy :i Mwiedltionym rechubom. 
dycjach walki PPS, rozróżni•ali dwa tory i dw;1 NIC Z SOCJALLZJMU. A da'1sza. droga rene
rodzaje tradycji. Abyśmy nawiązywali - do ga•tów była już coraz szyb.sza, bo ci, co umarli 
słusznej tradycji, abyśmy odrzucali n.a grnncie dla socjalizmu, bardzo 5zybko Jadą. 
socjalistycmej krytyki złe t-radycje. SKĄDŻE SIĘ WZIĘŁY TE .RZECZY, CZY ONE 

Nie należy bowiem zapominać, że na Io- TAKŻE NIE MAJĄ SWOJEJ PRZESZŁOSCI 
sach prawicy socjali,stycznej zaciążył tragicz-1 I SWOJEJ TRADYCJI? NIEWĄ11PLIWIE MA
ny spadek piłsudczyzny - antysowioeckość. JĄ. Tworzyła tę tradycję :piłsudczyzna. Kon
Urodz.ily się wtedy koncepcje koalicji z pra- ty.nuowali ją Arciszewski i inni. 
wicą społeczną po jawnych faszystów włącz- Odrodzenie się PPS po wojnie n.astąpiło na 
nie. nowych, ;rewolucyjnych :zasadaoh, na gruncie 

Pamiętoamy kierownictwo ZWZ i AK z O'kre- jednolitego frontu. 
su okupacji. Przygotowywało się ono nie tyle W odmdzonej PPS przeiz: cały czas pogłę
do walki z okupantem, ile do waldki o władzę biał się i umasowiał proc-es odcionain.ia od ele
przeciwko lewicy. Do likwidowania tej lewi- mentów pił~mdczyzny, od :reformirzmu, od droo
cy, jakże często za;prz~ano sza·rych .AK-ow- nomieszcZ'aństwa. 

Dorobek dotychczasowej wspolpracy 

Wróe ~est tyłki> n1 11rawlcy 
Uchwały Rady Nac~lnej, stw.iie·rdzaijt\<:e n;te. 

'llbędno,ść „przypomnienia i podkreślenia fun
damental'llych zasad, decydujących o ro.li ru
chu socjaliistyc:mego w Po•lsc-e Ludowej", &~ 
o tyle na czasie, Ż·e dośw.i.adczenie reaJ.i.za.cji 
jednolitego frontu po wybor.a.cll wskazywało, 
że nieprzezwyciężen:ie wepomnianydi, centry
stycmyc:h tend.encj.i u poftctególnyoh dzi.ala• 
czy PPS zepchnęło ich we w~j partfi :na 
pozycję „legalnej pr.a'Wicy", według 1irdnego 
wyrażeni.a 'jednego s czołowydl pr.ąwóckxnr 
PPS. 

Bilansujit<: rok ub.i.egły, w a.ńylkule pod ty· 
tulem „Doświiadczenia. roku walk-i", tow. ZAiM:· 
BROWSKI pi~ze w N-na 1 „Nowycli Dl\ÓQ''I 

Słuszność linii naszej Partii z punktu widre-
deracji Związków Zawodowych widziała nia dorobku całej pols:kiej klasy robotniczej 
etap na drodze do konsolidłlcji ruchu robot- tak została oceniona na naradzie informacyj
niczego, pozostaje wierna uchwałom swych nej 9 partii przez Sekretarza Generalnego PPR, 
władz naczelnych w sprawie walki o reali-

A WYSIŁKI WROGÓW JEDNOLITEGO 
FRONTU SZCZUCIA BYŁYOH WRN-OW
CÓW, UCZCIWIE PRACUJĄCYCH DZIS 
W PPS PRZECIW PPR, POD POZOREM 
ŻE JAKOBY PPR eDSĄDZAtA OO 
CZCI WSZYSTKICH . WRN-OWCÓW? 0-
CZYWISCIE, JEST TO RÓWNIE DALEKIE 
OD PRAWDY, JAK TO, ŻE PPR MAJĄC 
POZYTYWNY STOSUNEK DO BYŁYCH 
RPPS-OWCÓW, ROZCIĄGA TO NA 
WSZYSTKICH RPPS-OWCÓW, NIEZALEZ
NIE OD STANOWISKA, JAKIE ONI TE
RAZ ZAJMUJĄ WOBEC ZAGADNIEŃ 
JEDNOLITEGO FRONTU". 

„PROCES ROZWOJU J·BDNOLITEGO 
FRONTU W 1947 ROKiU NIE BYŁ JlIDINAK 
WOLNY OD TR!UDNOSCI I TA.RC. GDY 
POD5TAWOWA CZĘSC !K.IERO'WNIC'lWA 
PPS I WIĘKSZOSC JEJ CZŁONKÓW 2.NAJ 
DOW AŁA SIĘ WSIPóLND! Z NR ~ CAŁYM 
BLOKIEM DEMOK>RATYC2iNYM W OGMW' 
WALKI PRZECIW REAiKCJI iPSL-OWSKIEJ, 
KTÓRZY .PRZEŻUWAJĄC STARE PROBY 
POSZUKIW AiNIA SOJ!USmI'KÓW NA 
PRAWO I SZERMUJĄC SZTANIDARĘM 
JE!DNOSCI NARODU, QSł.ABIAILI JBDNQ
LITY FRONT I •PRóBOWAU Z.ASZCZEPIC 
NA NASZYM GRUNCIE "raORlJi „TRZE
CIEJ SIŁY", 

zację Międzyna:rodówki Jedności Robotni- tow. Gomułkę, który ro. in. ipowledział: 
„3-LETNIE DOSWIADCZENIE WSPOŁ-

cze j, skupiajace! zarówne socjalistów, jak PRACY PPR i pps· _ 1 CO z NIEJ WYPŁY-
~ komunistów". WA - JEDNOLITEGO FRONTU KLASY 
Takie były słuszne wytyczne nasz.ej polity- ROBOTNICZEJ, DAŁO DCSBRE REZULTA-

ki, z których dziś, na tle rozgrywających się TY. MOŻEMY STWIEIIDZIC Z CAŁĄ PEW-
111a terenie międzynarodowym wydarzeń, jasno NOSCIĄ, ZE TYLKO DZIĘKI TEMU 
wynika, że jeżeli mamy rzucać hasło wspólne- UCHRONILISMY POLSKĘ ~RZED Róż-
go frontu socjalistów i 'komunistów, ale jedno- NYMI WSTRZĄSAMI POLITYCZNYMI 
cześnie trzymać się ziemi, to tym mocniej I GOSPODARCZYMI I UT-RW ALILISMY 
MUSIMY WALCZYC Z ICH PRAWICĄ SO- PODST A WY USTROJOWE POLSKI LUDO-
CJALISTYCZNĄ, KTÓRA NIE TYLKO TEGO' WEJ". 
RłNTU NIE CHCE. .ALE KTóR~ D,ZIS. JU~ Jeśli mowa 0 zbliżeniu .ideC>logicznJnt m.i~-

łl- .).Yfv! FRO~M Wf1J,.CZY;. I rown~.e Ja~o, dzy obiema partiaJn!., t<> cały okres .P<>pr;z;edzą
!ia_k w stworzeruu S . a:~<'! '.":el ~ederaqi Z wiąz- jący Kongres, był eta;pem bardzo dużego iszyb 
kow Zawo.dow_ych w1dz1e!Ismy etap na drodze kiego i równocześnie - co jest bardzo waż·ne 
do ko~o~1dac11 ruc~~ robotrnczeg?, tak. s~mo masowego zbliżenia ideologicznego obu partii. 
w rozbiciu Federac11 przez p~aw1cę .w1d.zn~y Pisał o tym w rocznicę zawarcia umowy o jed• 
'ldalszy krok na drodze zdrady mteresow swl'a- ności działania PPS i PPR tow. Zambrowski: 
towego ;proletariatu i obozu pokoju ~rzez pra- „JEST NIEPRZEMIJAJĄCĄ ZASŁUGĄ 
wicę i WIDZIMY KONIECZNOSC TYM ZARÓWNO OKW PIPS JAK I KC PPR, ZE 
OSTRZEJSZEJ WALKI Z PRAWICĄ SOCJA- W TYM DECYDUJĄCYM DLA POLSKI LU-
LISTYCZNĄ, KTÓRA PRZESZŁA JUŻ CAŁKO- DOW.EJ MOMENCIE CAŁYM SWOIM AU-
WICIE NA POZYCJE WROGA. TORYTETEM I WIPŁYWEM PCHNĘLI NA-
TOW. CYRANKIEWICZ wskazuje w dalszym PRZÓD REALIZACJĘ JE1DNOLITEGO FRON 

ciągu swego praemówienia. na doświadczenia TU, JAKO PODST A W OWEJ DZWIGNI 
Hiszpanii i Grecji - kr.ajów faszystowskich, ZWYCIĘSTWA NAD REAKCJĄ I DALSZE-
w których realccja utrzymuje isię przy władzy GO ROZWOJU DEMOKRACJI LUDOWEJ. 
i morduje działaczy socjalistycznych przy po- UMOWA STWORZYŁA BARDZO SZE-
mocy wojsk i środków, udzielanych im przez ROKIE RAMY WSPÓŁPRACY JEDNOLITO-
prawicę socjalistyczną Anglii i innych krajów. FRONTOWEJ. DZIĘKI UMOWIE JEDNOLI-

Wnio-sek, który wyciągamy - mówi tow. TY FRONT STAŁ SIĘ STAŁĄ METODĄ 

Cyrankiewicz - jest ten, że w obozie socjali- DZIAŁANIA OBYDWU PARTII ROBOTNI-
stycznym nie ma jedności, że walka o jedność CZYCH WE WSZYSTKICH DZo!EDZINACH 
w obozie socjalistycznym toczyć się musi n.a Z·YCIA POLITYCZNEGO, GOSPODAROZE-
grunoie sz<:zerze rewolucyjnej, socjali-stycznej GO, SPOŁECZiNEGO I NA FRONCIE IIDEO-
ideologii, że PODST A WO WYM WARUNKIEM . LOGICZNYM. 

Analizując z naszego punk. tu widzenia okres I 
ubi13gfy irz$a stV{ierW;ić, u ~ozytywne osiąq
nięć!.a nie zostały uzyskane bez brudności 
i zgrzytów, oporów j prŻesz.kód. Część na
szych towarzyszy traktowała jednolity front 
taktycznie, jalco zło konieczne, jako jedną 
z możliwych taktyk, albo jako grę giełdową. 
Mieliśmy pewne objawy demago9ii społecznej, 
demagogii ps·eudo-narodowej. Mieliśmy to, co 
- Jak mówiła czerwcowa uchwała Rady Na.
czelnej - umożhwiało pewnym nieodpowie
dzialnym czynnikom, granie kołtuńskimi na
strojami na skutek nie zawsze dos·tatecznego 
wyrobienia członków i działaczy partyJnych. 

Duże nadzieje licytantów politycznych w 
Pol.6ce obudził talcże kongres czechosłowackiej 
socjalnej demokracji w Brnie. 

Obalenie dotychci:asowego, jednolito-fronto
wego kierownictwo czechosłowaokiej 6ocjal
demokracji, dokonane jprzy współudziale przed
stawicieli trzeciej siły 6powodowało rozbicie 
współpracy między socjalistami, a komunis<ta-
mi. "" 

Objawy oportunistycznego pojmowania j.ed
nolitego frontu w Polsce widzi•ane były takr.ie 
przoez towarzy&zy z PIPR. O uchwałach Rady 
Naczelnej PPS tak pis'le tow. ZAMBROWSKI: 

GDY PODSTAWOWA QZĘSC KłEROW-
NICTWA iPPS I PRZYTŁACZAJĄCA ~
SZOśC JEJ CZt.ONiKóW WiRAZ Z CAŁYM 
OBOZEM tDBMOKRATYClZNYM SW~ 
ZWYCIĘSTWO WYBORCZE NAD REAK· 
CJĄ - ZNALEZLI SIĘ DZIAŁACZE Nis
OWCY, KTÓR!ZY RONIU ŁEZJKĘ NAD 
ROZMIAiRAMI KLĘSKI MIKOłiAJC2YKA 
I PRÓBOWALI W ODRODZONEJ IAPS SZE
ROKO OTWORZYC DRZWI DLA R02lBIT· 
KÓW PSL-OWSKICH. TiRZBBA BYl.O 00-
PIERO CZ·ERWCOWEJ RADY NAC'ZBINE.1 
P.PS I PROKLAMO W ANIA PRZEZ IN'IĄ ZA
SADY: „!DROGA 1PPS WIEDZlE TYUKO 'NA 
LEWO, WRÓG JEST TYLKO,NA PR.AWO", 
ABY WSPOMNIANI ZWOLEN:NIGY „T.R,U
CIEJ SIŁY'" ZN ALEZU srą w IZOLAd.11 
POLITYCZNEJ", 

Kon.gN!& wrocła,wskl - mówi da:lej toiw. Cy
rankiewicz - xatyfiik:owal jednomyślnie umo
wę o jedności działania. P.PS i PPR. ~e!tyif.iik:-a.· 
cja ta była inie tylko za.tw.ierdzemem dotycli
cza-sowej linii n6.S1Zej Partii, a,le ·równocześni• 
obok i.nnych uchw&ł Kon'g·r.e-su, 'DWłasez& 
w tlziedzin~e reoaliirza.cji >planu trzyletniego 
współzawodn.ictwoa pr~y wy>tyar.ał& Pa.-Jltił 

(Dalszy ciąg ~ 11tir01'llie k/j 

ucho Launitza. - Co jest z pańskim uchem? dydatura Launitza została uprzedniO' uzgod-
7 - Głupstwo, panie generale. Po pr-0stu po- niona z Berlinem. Właściwie mówiąc, Rum-

Czerwona twarz Pauli'ego nabrała jeszcze 
żywszych kolorów. Chciał coś powiedzieć. Ale 
nim zdążył otworzyć usta, wzrok generała 

padł na skromną postać jakiegoś człowieka, 
ubranego po cywilnemu i wyraźnie chowa
·~cego się w cieniu. To był Launitz, który 
bynajmniej nie zamierzał być świadkiem za· 
powiedzianej przez generała rozmowy. 

- Co to za jeden, pułkowniku? - ostro 
zapytał generał. - Co robi ten typ w wa
szym gabinecie? 

- Jest to Johann van Launitz, panie ge
nerale, odpowiedział Pauli i dodał nieco przy. 
ciszonym głosem: - Młody, lecz niezwykle 
zaawansowany agent naszego wywiadu. Po
wrócił niedawno z terenów rosvjskich. Skie
rowano go tu na rozkaz Berlina. 

Badawczy wzrok generała przeszył Launi
tza. Lecz major spokojnie wytrzymał to świ
drujące spojrzenie. 

- .Launitz? Znam to nazwisko ... Skąd pan 
pochodzi? 

żegnalny prezent od bolszewików, który o- mel już wczoraj wieczorem podpis!U odpo
trzymałem. gdy ostatnio przechodziłem .przez wiedni rozkaz, ale cheąe lepiej poznać Lau
linię frontu. I nitza polecił Paulowi spotkać się z tym no-

Pułkownik Pauli nie bez pewnego zdziwie- wym agentem I upewnić się, ezy nadaje się 
nia przysłuchiwał się tej rozmowie. A, więc, on do pełnienia odpowledzialn~ch funke1i ko
Launitz był starym znajomym groźnego ge- mendanta. 
nerała„. - Melduję posłusznie, panie generale, wy-

Szanse majora odrazu podskoczyły w gó- prostował się służbowo Pauli, że jeszcze dziś 
rę w oczach pułkownika. Nagle generał przy- von Launitz zostanie skierowany do Nafto
pomniał sobie o istnieniu Pauliego. Skinął gradu. Jednocześnie zaznaczam, iż na sku-

Urodziłem się w Bawarii, panie gene- głową w jego stronę. tek otrzymanych z Berlina instrukcji nowy 

ralel - Jakie są wasze plany, pułk-owniku, w komendant będzie posiadał specjalne pełno-
- Macie tam krewnych? stosunku do osoby tego młodego człowieka? mocnictwa. Będą mu podporządkowane 

wszystkie jednostki wojskowe oraz placówki - Miałem, panie generale. Niedawno 
zmarł mój wuj Karl von Launitz„. 

- Dlaczego tu tak ciemno?„. Nagle prze
rwał von Schweritz, rozglądając się dokoh. 
Szybko zbliżył się do Launitza i znów uważ
nie popatrzył na niego, - Przypominacie 
nieco waszego wuja. Znałem go niegdyś do
brze. Byliśmy w jednym pułku za czasów na
szej młodości. A czy pan mnie pamięta? 

- Niest.ety, panie generale, major von gestapo i służby bezpieezeństwa na terenie 
Laumitz jest puydzielony nie do mnie, lecz Naftogradu. Nasza armia musi wreszcie mieć 
do Obersturmbahnfuhrera Rurnmla, odpowie-
dział Pauli, ucie!zony tym, że gniew gene- realne korzyści, wypływające z posiadania 
rała minął. tak ważnych terenów. Mówię oczywiście 0 

nafcie, dodał pułkownik. 
Scherwitz już wiedział o napiętej sytuacji, 

- Dawno już czas na toi wycedził przez 
jaka się wytworzyła w okolicach Naftogradu zęby S<:herwi~z. Zbliżył się do Launitza i 
w związku z zabójstwem komendanta. Słyszał wyciągnął do niego rękę. _ Launitz! Pro
już o tym 

Wczoraj. szę pamiętać o tym, że o ile istotnie wyci-
śniecie naftę z tych przeklętych terenów, to 

uśmiechnął Launitz. - Pan jest przyjacielem - Pułkowniku! Proszę przypomnieć Rum- niewątpliwie czeka was nie tylko wielka ka-
wuja Karola oraz naszym starym sąsiadem. I melowi moją radę. Niech pomyśli o Launi- riera, ale i olbrzymia nagroda. Pan mnie 

- Naturalnie, panie generale, zlekka się 

Nagle zmarszczki niezadowolenia zniknę- tzu, gdy będzie się zastanawia} nad wybor:m dobrze zrozumiał? 
ły z twarzy Scherwitza, wyciągnął rękę do no:wego kom;ndanta w Naftogrodzie, powie- - Tak jest, panie 1enerale! dołożę wszel-
majora i rzekł zupełnie już dobrodusznym dział Scherwitz. kich starań, aby wykonać wszystko wedłui 
tonem: Pauli scbylil się w ukłonie, nie mówiąc ani rozkazui służbowo odpoVlliedział Launitz. 

- Cieszę się, że pana tu spotkałem, mło· słowa. Wiedział dobrze, ft propozycja gene
d.v czlow.iekul Na.rtle wzrok 11enerała nadł n.a rała bynaiimnieJ nie jest improwlza.flia.. R!an-' 
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NA DRODZE DO JEDNOSCI 
(Dokończenie ze strony 3-ef) 

doz4 drogę, na której, jak czytamy w Umo
wie o jedności działania: 

„OBIE PARTIE ZMIERZAJĄ PoPRZEZ 
CORAZ SCISLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ I IDE
OWE ZBLIŻENIE DO OSIĄGNIĘCIA PEŁ
NEJ JEDNOSCI ORGANICZNEJ PARTII 
ROBOTNICZYCH". 

NIE ULEGA BOWIEM WĄTPLIWOSCI, 
Żł! WSR.óD WSZYSTKICH PUNKTÓW U
MOWY Tfu"! PUNKT OKRESLA OS't A TE
CZNY KIERUNEK I CEL WSPÓŁPRACY, 
DAJĄCY W REZULTACIE JEDNOSC OR
GANICZNĄ PARTII ROBOTNICZYCH. 
Co oznacza ta jedność i z czego ona wy

pływa? Pi6ał na te-n temat w roku 1935 ADAM 
PRÓCHNIK. Pozwolę sobie zacytować w wy
jiitkach: 

„ABY OSIĄGNĄC JEDNOSC POLITYCZ
NĄ, NIE WYSTARCZY JEDNOSC CELU„ KO
NIECZNA JEST JESZCZE JEDNOSC DROGI. 
PRZY IDEALNEJ, NAWET CAŁKOWITEJ 
I:DENTYCZNOSCI CELÓW MOŻEMY SIĘ JED
NAK Z SOBĄ NIE ZJEDNOCZYC, JEŻELI 
RÓŻNIMY SIĘ POWAŻNIE CO DO DRÓG, 
DO OWYCH CELÓW WIODĄCYCH. 

Tam dopiero, gdzie wytworzyła s i ę jedność 
fflu i jedność drogi," powstać może jedność 
polityczna. Z chwilą jednak, gdy warunki te 
się tjawiają, jedność jest kategorycznym na
ikuem". 

Próchnik pine: 
„Jedność socjali.styczna, jedność walki l 

}ed?IOść budowania nowego porządku - do 
n.lej nalety najbJi,iJsza 'Przyszłość. Różne są for 
my jedności. Fakty nJeagresji, wspólność ak
cji, (dziś 'J>OWiedz.ielibyśmy jedność działania) 
l wruzcie całkowite zjedroczenie. 

To &il stacje leżące na jednej i tej samej 
drodie", 

Do f edności organiczne! 
Otóż tn:eba stwierdLić, że n i.ewąt'Pliwie 

w okresie obecnym znajdujemy się, u:i:y· 
wajilc porównani·a Próchnika PO PRZEBY
CIU STACJI JEDNOSCI DZIAŁANIA, PO
MIĘDZY STACJĄ JEDNOSCI DZIAŁANIA, 
A STACJĄ CAŁKOWITEGO ZJEDNOCZE 
NIA. ·JESTESMY WIĘC I WCHODZIMY 
W NOWY ETAP, W NOWY OKRES, JAS
NO I LOGICZNIE WYNIKAJĄCY Z O
KRESU POPRZEDNIEGO, W OKRES PRZY
GOTOWANIA JEDNOSCI KLASY ROBOT
NICZEJ W WARUNKACH, KTÓRE DO TE 
GO DOJRZAŁY I DOJRZEWAJĄ. 
Od czego zależy szybkość dalszego mar

nu, osiągnięcie tej nMtępnej stacji? Szyb
k<iść .dalsz1'!go mariszu wyznaczona jęet przez 
caly szereg aynników: 

po pierwsze: PRZEZ DALSZE ZBLIŻENIE 
IDEOLOGICZNE DWU NURTOW KLASY RO
BOTNICZEJ, 

po drugie: PRZEZ KONIECZNOSC PRZE
CIWDZIAŁANIA NOWYM PRÓBOM ROZBI
JANIA KLASY ROBOTNICZEJ, wywoływa· 
nym przez międzynarodowy obóz reakcji. W 
momentach i oJ5.resach zwiększającego 6ię na
pięcia próby te będą rosły, będą przyb i.erać 
nowe różne formy. Będą zmieniać się, do6t05<> 
wując się także do nowych warunków konso
lidacji obozu lewicy, obozu pokoju. 

I wrest:cie po toecie: SZYBKOSC DALSZE 
GO MARSZU ZALEŻY OD SZYBKOSCI TWO 
RZENIA SIĘ PRZEPASCI MIĘDZY PRZECHO
DZĄCĄ NA POZYCJĘ ZDRADY INTERESÓW 
MIĘDZYNARODOWEGO PROLET ARIA TU I 
SWJATOWEGO POKOJU PRAWICĄ, A RE
WOLUCYJNĄ LEWICĄ SOCJALISTYCZNĄ. 

A więc trzy elementy: ZBLiżENIE IDEO
LOGICZNE, KONIECZNOSC PRZECIWDZIA
ŁANIA ROZBIJANIU JEDNOSCI KLASY RO
BOTNICZEJ, ORAZ SZYBKOSC TWORZENIA 
SIĘ PRZEPASCI MIĘDZY PRZECHODZĄCĄ 
NA POZYCJE ZDRADY INTERESÓW PROLE
TARIATU I POKOJU SWIATOWEGO PRAWI

' CĄ, A REWOLUCYJNĄ LEWICĄ SOCJALI
STYCZNĄ. 

W dal6zym ciągu swego przempwienia 
tow .CYRANKIEWICZ analizuje o-hecną &ytu.a
c-ję mil)dzynarodową, wskazując na to, że pra
wica isocjalifityczna na zachodzie znajduje g[ę 
'W' "bozie wrogim interesom Polski. 

Z praw . cą na:eży walczyt 
Na6tępuje coraz wyraźniejsza krystali

tacja stanowisk ideologicznych i ich pola
ryzacja. Na tym tle nie osłabiając, a prze
ciwnie CHCĄC WZMOCNIC I WZMAC
NIAJĄC NASZĄ WALKĘ W SKALI MIĘ
DZYNARODOWEJ O ODRODZENIE SO
CJALIZMU NA GRUNCIE REWOLUCYJ
NYM I LEWICOWYM, MUSIMY CZYNIC 
TO POPRZEZ WZMOCNIENIE W ALKI Z 
.REFORMISTYCZNĄ PRAWICĄ. W TYM 
5T ANIE RZECZY ZASTANAWIAMY SIĘ, 
POWAŻNIE NAD DALSZYM NASZYM U· 
DZIAŁEM W KONFERENCJACH MIĘDZY
NARODOWYCH SOCJALISTYCZNYCH. -
WIDZIMY DALEJ KONIECZNOSC, ABY 
JEDNOCZENIU SIĘ PRAWICY SOCJALI
STYCZNEJ Z MfĘDZYNARODOWĄ RE
AKCJĄ, ABY PROCESOWI JEDNOCZE
NIA SIĘ CAŁEJ MIĘDZYNARODOWEJ RE
AKCJI ODPOWIADAŁ, A NA WEt GO W 
INTERESIE DEMOKRACJI I POKOJU PO
PRZEDZAŁ. PROCES JEDNOCZENIA SIĘ 
REWOLUCYJNYCH PARTIT KLASY ROBO
TNICZE.I WSZĘDZIE TAM. GDZIE DOJ
RZEWAJĄ DO TEGO WARUNKI. 
W dalszym ciągu tow. Cyrankiewicz mó

wi o znacznvm zmniejszaniu się różnic pomię
dzy PPR i IPS . Zbl i żan i u temu sprzyja fakt 
te NIE MA DLA POLSKI LUDOWEJ INNEJ 

DROGI DO SOCJALIZMU ANIŻELI TA, KTÓ
RĄ KROCZĄ OBIE PARTIE ROBOTNICZE. 

Tow. Cyr.ank.iewicz wskazuje na to, :!:e w 
PPS istnieje pewien w11chlarz .. śpołecz.ny i po 
lityczny i ważne jest, aby na Ódcinkach socja
listycznych i rewolucyjnych nie górowali lu
dzie środowi6ka drobnomieszczań~kiego. 

I trzeba ctwlerdzić - mówi dalej tow. Cy
rankiewicz - że jednolity front 6tał cię ?ina
komitą szkolą zbliżenia się id~logicznego na 
tle wspólnej praktyki, nieżalenżie od takich, 
czy innych trudności, ale trzeba równocześnie 
stwierd;zić , że DOTYCHCZASOWE FORMY 
WSPÓŁPRACY NIE MOGŁY BYC WYSTAR
CZAJĄCE, JEŻELI CHODZI O PRZEZWYCIĘ
ŻENIE PEWNYCH RÓŻNIC IDEOLOGICZ
NYCH, W SZCZEGÓLNOSCI RÓŻNIC PSY
CHOLOGICZNYCH. 

TOTEŻ DOTYCHCZASOWE FORMY OR
GANIZACYJNE WSPÓŁPRACY PARTII RO-

BOTNICZYCH MOGĄ OKAZAC SIĘ NIEWY
STARCZAJĄCE. 

Dodać bowiem tneba, u hasło jednolite
go frontu ZWALCZANE W PIERWSZYM 0-
KRESlE OSTRO PRZEZ PRAWICĘ, STAŁO 
SIĘ W PóżNIEJSZYM OKRESIE CZĘSTO A
ZYLEM DLA PODWAŻANIA JEDNOLITEGO 
FRONTU OD WEWNĄTRZ. KONIECZNE 
SIĘ WIĘC STAJE JAKOSCIOWE PODNIESIE
NIE WSPÓŁPRACY, AŻEBY NIE POWTÓRZY 
Ł Y SIĘ WYDARZENIA W RODZAJU LUTO
WEJ KONFERENCJI ŁÓDZKIEJ, KTÓREJ 
PRZEBIEG GROZIŁ UWSTECZNIENIEM DO
KONANEGO JUŻ PROCESU JEDNOLITO
FRONTOWEGO ZBLIŻENIA . Toteż Komisja 
Polityczna CKW PPS stwierdziwszy wiele bra
ków i błędów wyciągnęła w stosunku do or
ganizacji łódz•kiej ideologiczne i organizacyj
ne wnio6ki. 

Eliminować wrogów jednolitego frontu 
Czym ma się wyrazić to jakościowe podnie 

s.ienie współpracy? 
Musi to być ZAOSTRZENIE W ALKI 

IDEOLOGICZNEJ Z PRAWICĄ W SKALI 
MIĘDZYNARODOWĘJ I Z JEJ KRAJO
WYMI INTERPRETATORAMI. · 

Walka z prawicą, oznacza WALKĘ ZE 
ZŁOWIESZCZYM KAPITULANCTWEM 
WOBEC KAPlT ALIZMU AMERYKAŃSKIE· 
GO. WALKA Z PRAWICĄ OZNACZA 
WALKĘ Z LIKWIDATORSTWEM SOCJA· ' 
LTZMU PRZEZ PODPORZĄDKOWANIE 
OUCYM, A W EFEKCIE KOŃCOWYM 
WROGIM KLASIE ROBOTNICZEJ CZYN
NIKOM KAPITALISTYCZNYM. 

WALKA Z PRAWICĄ OZNACZA SWIA 
DOMOSC, BOJOWE DĄŻENIE DO PRZE
ZWYCIĘŻENIA ROZŁAMÓW, DO JEDNO
CZENIA KLASY ROBOTNICZEJ. 
Co oznaczać będ.zde wyższy uczebel ws.pól 

pracy partii robotniczych? Oznac.zać on bę-

dme konkretnie dla towarzyszy z PPS i dla to 
warzyszy z PPR dalszfl pracę nad pełnym zbli
żeniem ideologicznym. W umowie mamy okre
ślone najrozmaitsz.e formy w~półdziałania od 
W6pólnych poeiedzeń kół poczynając, TE 
WSZYSTKIE FORMY WSPÓŁDZIAŁANIA 
MUSZĄ IIYC W OKRESIE OBECNYM ZAKTY 
WIZOWANE. 

Istnie.jące te czy Inne zadrażnienia muszą 
być wGpólnym wysiłkiem towarzyszy z obu 
partii zlikwidowane. Stale dzi 0ałanie powoła
nych przez kierownictwo obu partii komisji 
porozumiewawczych zacieśniać będzie współ
pracę pomiędzy partiami. 

Nasze władze partyjne opracowują odpo· 
wiednie instrukcje dla tego nowego okresu, 
który nazywamy OKRESl!M PRZYGOTO
WANIA JEDNOSCI KLASY ROBOTNICZEJ. 
NASZE NAJBLIŻSZE WSPÓLNE POSIEDZE
NIE OBU KOMITETÓW CENTRALNYCH WY 
TYCZY WSPÓLNE DROGI CELEM ZACIES-

------------------------------------------~ Oraan Biura lnformacyJneqo 9 PartP 
trwalq pohóJ, 

o De1nokrację Ludową'' 
w języku rosyjskim I franl'uskim 

Skład gł6wny: 

Wydział Kolp0rtazu RSW „PRASA ", 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871·81ł. 

CENA EGZEMPLARZA Zł... to.-

Nr9 
już do naby~ia 
we wszystkich 
Oddziałach Robot· 
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA" 

NIENIA WSPÓŁPRACY ZE SZCZEGÓLNYM 
UWZGLĘDNIENIEM KONKRETNYCH ZADAŃ 
STOJĄCYCH PRZED NAMI. 

Wielk.im, najwa.żniejszym zada.niem WUT• 
6tkich świadomych pepeeowców będzl~ PRZY· 
GOTOWANIE SWIADOMIE I REWOLUCYJ· 
NIE ZJEDNOCZENIA PRZEZ PODNOSZENIE 
WŁASNEGO POZIOMU IDEOLOGICZNEGO, 
przez podnoszenie własnego poziomu organi
zacyjnego i przez masową, co jest najważniej
sze, akc j ę uświ·adamiającą i 6zkoleruiową ·pole
gającą na asymilowaniu wokół !int! partii na 
nowym etapie jak największej masy człon· 
ków na wychowaniu jej na tej lindi partyjnej 
I NA ELIMINOWANIU WSZYSTKICH CZYN· 
NIKÓW WROGICH I SZKODNIKÓW WOBEC 
IDEI JEDNOLITEGO FRONTU I IDEI JEDNO· 
ser KLASY ROBOTNICZEJ. 

To są zada'llia obecnego etapu, obecnego 
okresu, które sprecyzowanie swoje znajdą w 
uchwałach I dyrektywach władz centralnych 
obu partii. To będzie okres, w którym służba 
obozowi pokoju, służba narodowi pol6kiemu, 
służba bezpieczeństwu na.rodu pol6kiego wy· 
konywana przez PPS pole.gać będzie na grun
towanńu fundamentu Polski Ludowej, a mia
nowicie przyszłej jedności klasy robotniczej. 

Sprostowanie 
Do zamiei>zczonego w „Glosie" z dnia 13 

bm. artykułu pt. „Uniwer.iytet Łódzki - nasz 
Un iwersytet" ukradły 6ię nastł'JPUjl\Cll błędy 
korektorskie: nie 150 a 500 słuchaczy przyjęto 
w r. akad. 1947-48. na I r. Wydziału Lekarakie· 
go -; Rektor dr T. Kotarb.iń.ski został miano· 
wany rektorem komisarycznym na dwa lata, 
nie zaś ~a trty. 

W rubryce „Życzenia, życzenia ... " w tym 
samym numerze „Głosu" omyłkowo· podano, że 
prof. Adam Czartkowski jest dziekanem, za· 
miast prodziekanem Wydz. Farmaceutycznego 
U. Ł. 

Ofiary 
NA SIEROTY 1?3 ZAMORDOWAS"i'CH 

P. P, R.·owcach 
:>: ~ miast kwiatów w dniu imleui!I tnw, dyr 
Józefa Pegacza koła PPR pre:y "DCH por Zarz. 
Zw. UcG'es li, W .• ~br. o Niepodl. i Demokr. 
1' 6. 100. • 

W dniu Imienin Nacz Dyr. PZPDz. nr. 5 
Józefa Aszpisa, zamiast kwiatów Koło ZWM 
zł, 2, 100. 

NA R. T. P. D, 
Zamiast kwiatów Nacz. Dyr. PZPB w Rudzie 

I 
P.abia~icklej Jó.ze4o~i Włodarczykowi - pra 
cownicy Oddziału ' I-go zl. 2,500, 

O WOLNOSC ! DEMOKRACJĘ 

\ 

NA. RZECZ LUDU . GRECJI. WALCZĄCEGO 

Z oka~jl imienin I-go Sekretarza Dz. Górnej 
Prawej Kom. fabr. PPR. Ośrodka Konf. nr 3 ~~~~~~~--..~~ .... --.,...._ ..... ,..,..,._ ... ,.. ______________________________ ~ zł, 3,000 ' 

:Ameryka-a2ieko-a-z-1101ską-c11cemv-z1011v" 
S. E. D. uznaie decyzje Poczdamu w sprawie granic 

- Dokoła ll•go Kongresu Ludowego w Berlin· e 
W dniu U marea b. r. w rmachu Ope. 

ry PańltwoweJ w Berlinie nutlłpilo uro
'l-:z:yste otwarcie obrad ll Koncresu Lu· 
iowero. Na K'łnrres przybyło około 
~tysięcy delegatów, w tym pewna część 
.trefy Zachodniej. Wśród deleratów 
znaleźli się przedstawiciele w111ystklch 
pa.rtll politycznych łącznie z cdonkam1 
SPD (Socjal.Demokratyczna Partia. Nie
miec partia Schuhmachera). 

W prezydium zasiedli: Otto Nuschke (CDU) 
-Chrześcijańska Unia Niem~c. dr. Wilhelm 
Kuelz, przewodniczący LDP - Libęralna Par. 
tia Niemiec, Wilhelm Pieck (SED) - Socjali
styczna Partia Jedności, Otto Grotewohl 
(SED), Hans Jondtetzky (wolne Związki Za
wodowe) i inni. 

od Niemiec bez zgody wszystkich • mocarstw. 
Grotewohl złożył następnie oświadczenie 

w eprawle 1ra.nicy wschodniej. 
„Wschodnie cranice Niemiec - powiedział 

mówca - zosłały usł&łone zgodnie 11 układem 
poczdamskim przez Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone i Ang-llę, do t:kładu tego dołą
czyła się później i Francja. Ostatnio państwa 
zachodnie powoli, ale ~ystematycznie wycofu, 
ją się z zajętego uprzednio stanowiska i jedy
nie Związek Radziecki stoi twa.rdo na gruncie 
Poczd.amu. Za zmianą, cranlcy wypowiadają 
się obe(,nie te same sil;r, które już dwukrotnie 
doprowadzłły Niemców do katastrofy. Ame
ryka - dodał Grotewohl - jest od nu daleko, 
zaś Polska Jest naszym bezpośrednim są,sla· 
dem, który wiele ucierpiał wskutek hltlerow
sldefl'O najazdu. Uważam, źP LEPIEJ JEST 
DLA NAS ŻYC Z POLSKĄ W ZGODZIE 
I UTRZYMYWAC Z NIĄ PRZYZWOITE SĄ· 
SIEDZKIE STOSUNKI, NIŻ NA NOWO 

Wl'ROW ADZAC NIEBEZPIECZNE ZADltAŻ. 
~HENIA. 

:Lebranle pfonsrne zakoilcwno powzięclera 
rezolucji, która nawiązując do rewolucjJ 
1848 r. nakazuje na.rodowi niemleekiemu 
utworzenłe niepodzielnej demokra.tycmeJ re
publiki. 

Niemiecki Kongres Ludowy założył protest 
przeciw prześladowaniom ruchu kongresowe· 
gf w Zachodnich Niemczech i przeciwko ukła
dowi, zawartemu w sprawie Biz.oni! dnia 9 lu
tego br., który wbrew woli na.rodu niemiec· 
kiego przyrotowa.I podział Niemiec i zwraca 
się do całej ludności Niemiec Zachodnich, aże
by nie pozwoliła na utworzenie państwa ka· 
dłubowego. 

Obrady Kongresu otworzył Otto Nu1chke, 
który ze specjalną serdecznością powitał de. 
legatów przybyłych ze strefy brytyjskiej i 

Kongres dokon ł wyboru niemieckiej Rady 
Ludowej, składającej się z 400 członków, któ· 
ra poczyni wszystkie kroki dla przeprawa· 
dzenia celów, jakie postawił Kongres w spra
wie zjednoczenia i sprawiedliwego pokoju. 

-----------------------------amerykańskiej, pomimo szykan anglosaskich O I w arc 
1
• e li • władz okupacyjnych. eJ s e s J· 1· W swym przemówieniu Nuschke p~dkreślił, -

że II Kongres Ludowy obraduje w Berlinie w R d N. • • • RSFR 
momencie podpisania w Brukseli paktu Blo- a „ a1wyzsze1 R 
ku Zachodniego, w momencie, gdy postano- W dniu 10 b. m. w Wielkiej Sal! na Krem- 'F. R. R., minister Safronow podał, te w cl--
wiano wciągnąć Niemcy Zachodnie w orbitę lu nastąpiło otwarcie drugiej sesji Rady Na.i- gu ostatnich dwóch lat zbudowano w Rosyj
planu Marshalla, nie pytając a zgodę narodu wyższej Rosyjskiej Federacyjnej Republiki sklej Republice Radzieckiej około ooo tysięcy 
niemieckiego. Nuschke powiedział: „Naród Radzieckiej. domów wiejskich. Produkcja przemysłu Re
niemlecki at.anowi jedną ca.lośc1 i na.ród ten ma Na temat budżetu wygłosił przemówienie publiki Rosyjskiej wzrosła 0 20 proc. w po
PFawo rozstrzycnPtć w drodze plebiscytu o za. minister finansów RSFR1t - Safronow. Naj- równaniu z rokiem ubiegłym. Budżet tego
chowanlu swojej Jedności na przyszłość'' ważniejsze zakłady przemysłowe oraz budowa roczny przewiduje wydatki na oświatę w wy. 
Następnie zabrał głos przewodniczący SED ważniejszych obiektów na terenie Republiki sokoścl 19 miliardów rubU, na ochronę zclro

- Otto Grotewohl, który nawiązując do Re- finansowane są - jak wiadomo z budżetu wla i wychowanie ttzyczne _ 11,!S miliarda 
wolucji Marcowej jako próby demokratyczne- ogó!no-radzieckiego. Budżet Republiki Ro- rubll, oraz na ubezpieczenia społeczne _ 
go ·ukształtowania Niemiec, nakreślił pótniej- syjsklej obejmuje wydatki i dochody lokal-. przeszło 4 millard;r rubli, szy rozwoj junkierstwa, kapitalizmu i reakcji nych zakładów przemysłowych oraz wydatki 
jako elementów, torujących drogę HitlerowL na cele kulturalno-społeczne. Minister Sa· W roku bieżącym ilość studentów zakładów 
Grotewohl ostro skrytykował twórców Bizonił, fronow wYstąpłł z wnioskiem 0 zatwierdze- wyższych l szkół technicznych na terenie Re
przek1ztałconej w kolonię amerykańskiero Im- nie budżetu RSFRR na rok bieżący w wyso- publiki Rosyjskiej zwiększy się o przeszło 30 
periallzmu. Oświadczył on, iż naród niemiecki kości przHzło 49 miliardów rubli. Budżet ten tysięcy I osią1nle cyfrę 517 tysięcy os6b. Su
będzi~ walczył konsekwentnie o swoją jedność I iellt prawie dwa razy większy od budżetu z my przeznaczone na domy dziecięce i żłobki 
i zjednoczenie swego terytorium i że nigdy roku 1940. . dla niemowląt będą w roku bieżącym większe 
nie zgodzi się na oddzielenito 2;aglębia Saary Przedstawiając sytuację gospodarczą R. s. niż w roku ubiegłym 0 828 milionów rubli 
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To i owo Londyn wasalem W'aszyngtonu 
„Martw ę s·ę" o Mosley'a 
Być może, Czy telnicy, powiecie: J:namy 

tego faceta, czytaliśmy już o nim niejedno, 
oglądaliśmy nawet jego podobiznę na !lustt<l· 
c/1.„ Owsiem, zgoda, ja przewidziałem to 
wny•tko, tym niemniej, rozumiecie, bonton 
J aalon.owy kodek.! towanyski nakazuje go
kia przedstawić. Proszę bardzo : H err Oswald 
Mo.sley, przywódca faszystów Jego Królew· 
sklej Mo.ścJ, fuehrer cmglelskłej N.S.D.A.P., 
S.A., S.D. l S.S. 

An.glia w ślepym zaułku zlej politykl 
Czarne przewidywania „Bi~lej Ksi-ga„ . . I realne możliwości gMpódarcte kraju. W.le?k4 Z nowodu konkurenc ji amerykańskiej -

stwierdza „Biała Ks i ęga" - skurczył s i ę 
eksport towarów brytyjskich do k ra jów 

półkuli zachodniej, skąd W. Brytania głównie 
czerpała swoje dola ro we źródła dochodów. 

Opublikow.ana . nzedaw~o ~rzez rząd la· Brytanię n ie stać .na płacanie 200 m!'l.ionów fu.n· 
b?u.rzystowsk1 „B1ala K~1ęga , w na/czar- tów za zagraniczn4 politykę Bevlna". 
nie1szych barwach malu1e perspektywy go• w dal'5zym ciiigu Economil5t" pig7Je doeat>W• 
spodarcze Wielkiej Brytanii na rok 1948. tnie: „Gdyby Anglicy w 19-ł.5 roiku up1'%yt<llll• 

nili sobie, że w różnych dziedtinach ngad· Zaskigl Oswalda Mosley'a w ruchu hltle· ·Jednocześnie pogorszyły si ę widoki na import 
rowsklm datują 11Ję jeszcze z dawnych, „do- koniecznych surowców ze Stanów Zjednoczo
brych" lat przedwojennych. Wówczas to bo- nych, co z kolei wplywa hamująco na rozwój 
wiem założył swoją wielce pożyteczną orga- życia gospodarczego k ra ju . W tej sytuacji -
nfrację J szerzył bez większych przeszkód konkluduje „B i ała Ks i ęga" - Wielkiej Bryla· 
kuli Adolfa w Wielkiej Brytanii. Byłby może nii pozo.staje nic inn ego, jak uzależn i ć swą 
l na tej robocie (Monachium, Monachium„.) przyszłość od decyzji Kongresu USA w spra
uobiJ karierę, gdyby, psiakość, nie wojna. Ze wie dalszej pomocy dola ro wej. 

Czy jednak eytuacja gospodarcza Wielkiej nienia odbudowy, któr·e Wielka Brytan.la Ili.i•· 
Bryta.nii jest rzeczywiście tak be:i:nadz:iejna1 i la rozwi4zać, były niemniej pilne, !nit '-. 
Czy n.Je ma wyjścia ze ślepego zaułka, w który w obliczu których znajdowała 6ię Polika, po• 
wtrąciła naród brytyjski polityka Bevinal winni oni byli działać i pracow..ać tak, Jak to 
Wpływowy tygodnik londyński „Economist" czynili Polacy. Łudz4c aię jednak Uuijailli 

ostrzega przed liczeniem na ratunek w ramach Anglicy :zagłębili aię coraz dalej w JttyZysl„ 
,.IJllanu Marshalla". „Pomoc amerykańska - pi- jak zahY'pnotyzowni". 

względów formalnych wypadało wtedy Mos- Ten akt beznadziejnoki i kapitulacji jest 
ley'a, no, nle zlikwidować, ale - „przym- zrozumi ały w świ e t le polityki bryty}skiej, któ
kną~". Zresztą - w „areszcie domowym", ra dawno już zrezygnowała nawet z pozorów 
skąd mógł rozwijać swobodnie działalność zachowania tSwej niezaleźności i całkowicie 
upiegowską. Dzień zwycięstwa w drugiej podporządkowała się dyktandu Waszyngtonu. 
,,.światówce" byl równlet dniem zwycjęstwa -~- . -

filie „Economifit" - utrzymuje wprawdzie pe· Droga ratunku dla Wielkiej Brytamł - to 
wien poziom żyda ludno,ści, ale ma.skuje wlaśnie droga, jak4 nakreślił narodowi brytrj. 
przed narodem prawdziwe trudnoś~i gospodar- skiemu ostatni, XX Kongres Brytyjskiej Partti 
cze I zmusza W ielki\ Brytanię do po~bywania Komunistycznej - droga wytęfonej praey na 
.s i ę rezerw i dok<>inywania wydatków ponad korzyść własnego kraju i narodu, a nie rodzi· -----------"'-w-.o _______ mych i obc~h kapitalistów. 

dla Herr Oswalda Mosley'a. WY'puszczony p k 
J „więzienia" - zabrał się od razu z zapałem o a z 
do przerwanej roboty nad „re<zktywowa- d b • Aparat pn:emyfiłowy Wieil1dej Jlrytanil u.-o r O U Jety do największych w Europie. Rebotnik U· 

giel11kl ~nany je8t 'Zll 11wej pracowlte~d. Al• 
w tej chwili apar.at ten pracuje nie w 4nt•~ W:ókienn ctwo na Targaęh . Poznańskich 

nlem" swojej kariery hitlerowskiej. Już uło 
mu calklem nietie, jut dobrał aobie d-0 pomo
cy dzielnego pomocnika Hamma, już - jak 
mówl poeta _ „był w ogr.ódku i wita! się Centrala Tekstylna wystąpi w roku bieżą- sprzedaż towarów wyprzedażowych po cenach 
1 gcµką", gdy nagle, powiedzcie, taka prze- cym na Międzynarodowych Targach w Pozna· zniżonych. , 
woda.„ niu w sposób okazały. Zajmie trzy pawilony, Towar i.amówiony w tym pawilonie przez 

Zak~ dzt.alaJno.kJ hltlerowsklefr li, nie, podczas kiedy w r. ub. mieściła się tylko w właściciel! .sklepów detalicznych ~dzie$lm do. 
Io w Anglil nikomu nle grozi. Kłopoty ple· jednym. strczony na miejsce z hurtowni, mnajdujących 
nię:tner Skąd z.nowu. Na ten cel zawsze się w pierwszym rzędzie nastawi się C. T. na się stosunkowo najbliżej tych sklepów. 
Majdq pieniądze z kabzy dobrego Wuja Sa· transakcje eksportowe. W tym relu zostanie Otok tego odbywać się będzie w Poznaniu 
Jn(I, PrzNzkoda, jak.Jej dotnaje Mosley jeden z pawilonów podzielony na dwie zasad- w czasie Targów normalna aprudaż w ramach 
w utr.sym@n/u 11/ę na atolcu wodza onglel.skiej poznańskiej sieci hurtowej, która w tym okre-

d nl. ek nicze cz~ści. W części wystawowej umieszczo-N.S.D.A.P., zaaa za 1lę na eocz iwanef ry· sie 2111.opatrz.ona będzie w odpowiedni asortY-
al/ Jl C ' t d ż --' ~ Atll 1 t · ne będą te wszystkie artykuły, które w chwili w zac . o u u o guua1.:: ee os <I ni-0 ment towarów. 
,, -• M 1 • ··-' d N'b obecnej możemy eksportować. W drugiej czę· w,a,,, os ey 0 w• w ipara ę. 1 y, proszę Ostatnie wystawy eliminacyjne zorganizo. 

Wa • •ocjalt•ta" -'by '-bo"• Party" a ro ści zorganizowane będą biura sprzedaży, ob-~, ,,., ~ / "" „,,., ..., ' - wane na terenie paszczególnych układów pra 
bJ dzlkq nagonkę hJt/erow.skq na angiel1kJch sługiwane przez odpowiednio wyszkolony per- cy wykazały, że przemysł włókienniczy w c1,. 
ddałacsy komunl.stycznych, chcqc Ich „uprząt- aonel. gu Ofltatniego roku mote wykazać si~ doł~ 
11ą~" J pewnych dzledzln 1ycla pafl.stwowego Drugi pawilon zajmą sklepy wzorowe. W 
l 11polecznego. 2lllal21lYm podępem, zarówno w walce o ja-

11 sklepach będą' mogli zwiedzający i.aopatry- k ś · h 
Oto właAnle je.st powód, dla którego mCll't· 0 c, jak i w nowych deseniac · wać się we wszystkie artykuły, produkowane s h ł d h l ł h w/• 11• o Mosley'a, Ze niby, Jak tak dalej pd/- zereg nowyc , a nyc pomys owyc " " przez przemysł włókienn iczy I to w najwyż- ó .t.wi d tym „ ł 1.t.•-1 "lhle, to 11traci, biedak, uybko awoje przywódz. wzor w i> a czy v , „e przemya w UAien-

two w anglelsk/m ruchu hlllerowskim. Na szym gatunku. nkzy jeiit w stanie zapewnić swej klienteli to-
rzecJ:„. premiera Atlee. E. Tam. W trr.eclm pawilonie odbywać się będzie wary o odpowiedniej jakości. 
n n111nn111n1111:11t11''l"l li1:i111111111m :111111111:111mn111111'ltn111m 111n1111mm 11 1:m:1n1111111111r11: m !1111''1' 1:1·111'l'lll'll'n 11111w11"111r1:M 111 l 'I 1 ·rT:1-1 111•1,1111-u r1: 111"1'1111111:11111' 1•1111111111r.1i11111·1m1:11:1111111'11i1· 1:11i1v111111 i:11 ~11 1n 1 a1!111~ 111 : 'll!łlllllfll!'111t'lfllln1 .lllllllllll?IJil 

ll'czos.q Wlókniarzq 
Coraz wi(cej mieisc - coraz 'lepsze ·warunki w domach wypoczynkowych 

W J:Wlqzkii ze rblltanlem elę u~c>nu 
wczasów, zwróclliAmy się do tow. Kielaka, 
kierownika Wydzlału Wczasów przy Zarzq· 
dzie Głdwnym Związku Włókniarzy, J proA· 
bą o polntormowanle na3 o szczegółach te
gorocznej akcfl wczasów, prowadzonej 
przez Związek. 

mami - w rejonie Jeleni J Góry i 23 domami urz4dzono · Jut teren do ub6w dla d%łecł s })ia&· 
w Kudowie i Dusznikach. W bież4cym uzonle kownic4, karuzeli\ i huśtawki\. Pr.awdori>odob· 
Związek powi ększy •wój •ta.n p<>sladania: od nie urz4dzi 11ię też pływalnitt na wielkim 11!.a· 
1 kwietnia uruchomi dom w Przytoku koło wie, położonym n.a terenie, n.ależllcym do do
Z/elone/ Góry (70 miejsc) i dom w Targanicy mu Wypoc:zynkowego. 
koło Andrychowa (70 miejsc). ·Pytamy o inne ,,nowinM". Dowl.adujemy 

sie Wielkiej BrytMll, le<:z ogranicza •w' pro
dukcję w interesie amerykańskich mo.nopoJa. 
Dlateqo Anglii grozi widmo beuobocla, dlat.
go grczi jej widmo niedożywienia. 

Tylko radykaLne :zerwanie z dotycha:asow' 
polityką ca.lkowitego uza'1e~ienia aię od U.· 
prysów chaotycznej gospodarki amery1tail&tłtj 
może uratować Wielki\ Brytanię od ipr:zędel, 
w ju' j' 11pyclla kapita.lizm ameryb.6att. 
Tylko nawilll%anłe zdrowych arosunków '-9• 
dlowych 'I krajami lluroipy •rodkowo-W.Chod· 
niej I Zwi!l'Zkiem Radzieckim 1110.że upewn.t~ 
jej stabilizację goa<podarcz4 1 UchTo'nlć J<\ od 
tych ponurych peupektyw, które maluje ,,Bł&• 
ła Księga" rt1tdu brytyjekiego. (tira.) 
lll l 'lf ll 'l ll1tn1 111 11 1n 1 n 1 1~ ~;m111 '1 1 ·; 1 11 1 n 1n 1111111n1~111 1 111~~•1111l1111 11111l11111ł111n11111n1111111111'lm 

Przemysł wełniany walczy 1 plerwazeAatn 
We w1p6lz1wodnlctwle tkaczy · pracuj,ącll 

na 2-ch kro1nach kortowych p!erwau tnlej
ace w PZPW Nr 1 zajęła Marla KarwoWlb 
(145,8 proc.). Bol4!&ław Lucyjewek! o•lU:tt-1 
141,3 proc. 

W PZPW Nr 2 Henryk Paj,k l Francłllilll: 
Pilarski uzyakall P<> 160 proc. Wacław Lłn· 
czewakl oa!ągnllł 147,7 proc. 

W PZPW Nr 3 wyrótnlll 11•: Stefan .... 
piński (1511,7 proc.). Marian Funkowicz (lłT,I 
proc.) I Czesław Dobnycki (142,11 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli 1lę Henryk SCJ
mański I Jan Drewnowlcz (po 160 proc.) oru 
Jan Kałuz!ak (1!58,3 proc.). 

W PZPW Nr 36 Jan Pawlak, Rernlgluaz W6j
clckl, Henryk Bomba, Michał Gabrysiak, Ml• 
chał Dudek i Stefan Franiak osiągnęli po leG 
proc. 

·W PZPW Nr lJę wyr6.tnJU 1ł1t Stanisław :Ro
siak, Ka:i:imierz Bromlńaki i Ewa Krylłak 
(po 160 proc.). 

W PZPW Nr 311 oelągnął Ignacy Szwanke 
154 proc„ a Józef Nowicki lł7 proc. 

Na wstępie tow. Kielak poinformował nas, 
tt w roku 1948, w okres!~ od 1 kwietnia do 31 
grudnia (z wyjątkiem listopad.a - mie614ca ,re
montów), flkorzyfitać powinno z pobytu w do· 
mach wypoczynkowycll. 23 tysiące włókniarzy. 

W najbliższym czasie zostaną przejęte do· isię o ma.cznym podniM1e:rlu warto!cl wyży· 
my na wybrzeżu w okolicach Dziwnowa na Po· wienia we wszystkdch domach włóknie,rsy. Od 
morzu Zachodnim (60 miejsc). Uruchomienie dnia 1 kwietnia obowiązywać będzie nowa n-0r
kh nastąpi z dniem 15 maja rb. W chwili obec· ma, która wyraz/ s/ę cyfrą 4.184 kalorll - bez 
nej Zwi4zek pI2eprowadza formalności, zwi4· wliczenia w te liczby pozycji mięsa (ew. ryb) 
zane z przejęciem domu w Wapi81lnicy (kolo i mleka, iktóre to pozycje nie zo•t.ały wliczone, 
Bielska}, obliczonym na 70 miejsc; dom ten do· gdyż mog4 ulegać pewnym w1ha.nlom. Ogólna Prztdownicy llflCJ W łHzklll 

Na.sz ro-.i:mówca pn:ytacui dla. porównanie tąd nale,żał do Dyrekcji Przemysłu Dziewiar· wartoU odżywcza posiłków d:llennych wynle- f Io Sil k6 S I' h 
ciekawe dane z ubiegłych lat: tale więc w ro- skiego_ sle ponad 4500 kalorii (w roku _ 3000-3500 aafJCI I W pa lnOIJC 
ku 1945 skor:zystało z a.kej! wczasów 300 włók- Ale - Jak nam powiada tow. Kielak - ocz. kalorll dziennie). Wapółzawodnictwo pracy w Polskich Zatła-
nLarzy, w r6lkU 1946 - 9·811 · w roku 19-'7 - kiem w głowie Zw. Włókniarzy - będz.Je „Dom Na zakoflc:zenl~ tow. Kielak :zwr.aca UWIJ.gę dach Silników Spalinowych w Łodzi dało W 
około 1' tyis.ięcy. Ten stały wzrost liczby wcza- Matki J Dziecka" w SzczęanowJ~ (po-O Jelenią na fakt, 1t „kandydaci 1u1. wouowlczów" plerw1zych trzech mie&łllcach trwania lłlto
•owiczów wynika z.arówno -..: przejmowania Gór4). Dom t~n w okresie od 1 maj.a do 31 w d'i!.lllzym oi4qu pra.gnll tradycy}ni• 'Wyje.i· pad 1H7 - atyczeń 11148) bardzo dodatnie ..,,,.. 
przez Zarząd Zwillzku cora:z to więkllzej licz· sierpnia zarezerwowany jest wyłącznie dla <liać w lipcu ,f &ierpniu. Ta „tr.adycj-8," powo· nlkl. Dwukrotnie pierwsze miejsce ujęli '" 
by domów wypoczynkowycll., jak i z bardziej pracu3·ących matek, którym przvsłu11uje prawo du3·e nadmierne obci„że.nie domów wypoczyn· • · 0 ł · · 1 0• i 0~~i"g 1 " „ współzawodniczllcych grupach: Gruszecki ~ rownom1ernego r z ozerua ur op w r "" „ - spędzenia w Szcz""'-nowie urlo')lU wra:z z dZiiec· kowych w ci"gu 2 mlesi'""'y i uniemożliwia nr.. -ięc1'a ;eh w za~adz1'e przynai'mnlej na .,.... " „~ „- lesław (251 I 300 proc.), Wr•żel Aloj- (202 l 
•• • - Q - kiem w wieku do lat 7-miu. Koszty pobytu zytywne załatwienie po9Zczególnych podań. „ .„ cały rok. w Szczęsnowie pokrywane będą z Fundunu Aby akcja wczasów mogła obj4ć jak naji1Zer· 268 proc.), Gerzek Józef !206 1 282 proc.) oras 

Pytamy w Jakim stosunku b~4 PtzY.dzi4!la· Kolonijne90 Wydziału Socjalnego CZPWł. sze r:zesze ludzi pracy, nawyk ten mu•i być Danel Toman (195 l 195 proc.). 
ne miejsca pracownikom fizycznym 1 umyeło- Dom ten, położony w przepięknej, malow· przełamany. Wówczas dopiero będzie można Bardzo wysokie normy wydajnołci jedne-
wym. . · . . . . . niczej okolicy górskiej, obliczo-ny jest na po- w pełni wykorzystać f.stnlejące domy wypo- krotnie osiągnęli: Łaciak Zdzisław (275 proe.), ! 0 "'. · Kielak. mformu3e, , iz Za.r:ząd Związkku byt 50 · matek t 50 dziecl w każdym turnusie. czynkowe J J:apewnlć odpoczynek w odpowled· Walus Bronisław (285 proc.), Rodak Antoni 
Włokmarzy, biorąc za puruc~ wy3sóla. stan fa • · Dzieci będą pozostawały pod opleką specjalnej nich warurfkach tym wszystkim, którzy nait tak (260 proc.) oraz Strączkowskl Robert (285 
tyczny panujący w p~zemys~e włókienniczym, pielęgniarki oraz freblanki. Tuż obok domu bardzo zasłuiylt swq całoroczną pracq. proc) 
gdzie na 100 pracowników fizycznych pn:ypa· -------~-------------------------------------------·-·-------------........... „ da 11-12 pracowników umsłowych, przydziela 
12 procent ogólnej lic7:by mi.ej.se pracownikom 
umysłowych. (Jak wiadomo, OKZZ tn:yma się 
rozdzielnika: 25 procent dla pracowników umy
słowych i 75 procent - dla pracownlk6w fi
zycznych). 

lnterpelacle naJząch Czqtelnlhów 

Co na to Izba Lehar.ska? 
- Jak4 ilośclll domów wypoczynkowych Obywatelu Redaktorze! - n.a szczęści4! nlelic:meqo - n.aazych 111karq 

·dysponuje Związek Włókniarzy? Pragnę pol"U6zyć na łamach Wan.ego po· ,łódzkich. 
który oddalony jeat od Jtadogogzcza o ~ 
kilometrów. Ta atrata czasu nie tyliko etwo
nyła niebezpieczeńatwo dla mego pacjcta, 
aie tara.zero opótn.iła udzielenie pomocy in
nym chorym, czekającym na przybycie Pogo• 
towia. 

Dotychczas Związek dy6ponował 40 doma· czytnego pisma pewien wypadek, który rzuca 
mi z 09ólną liczbą 2400 miejsc, z czego 17 do· specyfi~ne światło na etykę pewnego odłamu 
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Na lódzhlch ehranach 

,,U progu taJemnlcy•4r 
Tajemnica bynajmniej nie trudna do od· 

gadn ięcia. Ot, po prostu, prtedętny obywatel 
angielski ni e przyiył nawet jednej milionowej 
części tych „emocji", które w latach 1939 do 
1945 były udzi ałem mieszkańców okupowanej 
Europy. Nie znany mu więc jest strach czło
wieka szc zutego jak zwierzę, o-bcy mu jest 
„dreszczyk" gestapo, makabra Oświęcimia czy 
Ma jdanka i „sensacja" ciągłego przebywania 
w śm iertelnym niebezp i eczeństwi e. Tak, tak, 
mol drodzy, gd ybyśmy wegetowali w atmosfe
rze zbrodni i dzikiego terroru, te te-a-tete ze 
śmiercią, „citizenJohn" wiódł sob ie życie wy· 
godne. s-pokojniutk.ie tudzież idealnie uregulo 
wane. Wo jny nie przeżywał, tylko ją przeżu
wał i obecni e odczuwa -pewien glód „5ensacji''. 
Oczvwi~c ·i e, nie „banalnej" - „wojennej" 
broń Boże , antyhitlerowek iej (Io nudne 
l w ogóle shoking), ale tej „ciekawszej", 

,atrakcyjniejszej" a la Cona.n Doyle, Maurice 
Leblanc tudzież Edgar Wallace. 

Z tego „zapotrzebowania &połecznego" po
chodzą właśnie angieli;;.k ie filmy sensacyjne, 
które ostatnio oglądaliśmy na ekranach Łodzi: 
„Podejrzenie", ,,W cieniu podejrzenia", „Ta· 
jemniczy n ieznajomy" czy „Pościg". Do tej 
kryminalnej rodziny należy też i grana obec
nie „niesamowitka" pt. „U progu tajemnicy". 
Rodzaj „emocj i" , jak w-w film reprezentuje, 
sprawia , iż - mimo ni ezłego poziomu aktor· 
skiego, pomysłowego scenariusza i sta rannej 
reżyserii - musimy zapytać: z czym do go· 
ścia, filmlo brytyjska? Zachowajcie te sztucz
ne „dreszczyki " dla „żądnych wrażeń" angiel· 
sk ich widzów. Nie f'ą one zupełn i e potrzebne 
ludziom, którzy dośw i adczv li d zia ł il n i a praw
dziwych zb rodni i nie urojony<;:h byn,' im nie j. 
zł.vch duchów wojny. .E. Tam. 

Otóż w nocy z dnia 11 na 12 bm„ jako le
karz dyżurny Pogotowia Ratunkowego Ubea,ip. 
Społecznej zostałem w~wany na Marys.!n III 
do chorego Izydorczyka, który -znajdował 11i• 
wówczas w mieszkaniu swego llZW&gra. Stwier
dziłem, że 6tan chorego jest ciężki - ostra ni• 
domo9a mięśnia 1ercow~ - I wymaga na· 
tychmiai;towego umiMzczenia w npita'1u. Po· 
n i eważ byłem jeszcze wezwany z Pogotowia 
do dwóch wypadków na mieście, po6tanowi· 
!em odwieźć chorego do najbliŻt!zego 117!pitala 
na Radogoszczu. 

Wydaje ml •!11, te w dziglejszyc.h czuadi, 
ikledy szczególny naciek kładziemy wnyeey 
na lecznictwo l5lpOłeczne, na etykę lekal'fikl\, u 
ludzkie podejkie lekarza do pacjenta - po• 
•tępowanie lekarza dyżurnego w upitalu u 
Radogoszczu ze WJ8zech miar zasluquje na po• 
tt'f]>ienie. 

W nadziei, tflJ obywatel RedaktoT zam.i*l 
powyższy list na- lamach „Głosu Robotniczego'' 

Lekarz dyżurny w szpitalu na Radogo6zczu - pozostaję Dr A. H. 
odmówił mi kategorycznie przyjęcia pacje-nta, • • 
j eśli na tychmiast nie wpłaci on 1 tysięcy :zł. P. s. W posiadaniu mo im znajdują sltt a4r• 
Pacj~nt mó j był zupełn ie bez gro~za. W tym sy I nazwi5ka świadków, którzy towarzyuyU 
stante .rzecz.y zaproponowałem dyzurnemu le· mi w czasie rozmowy na temat przyjęcia pil• 
karzow1 szpitala na Radogoszczu, ze 6am w:pła- cjenta do 6zpitala. 
cę sumę za pobyt dwudniowy chorego w ezpi· . 
talu. Lekarz był jednak nieubłagany i pod Od. RedakcJ!: Naz~i~ko .l adres lekatsll Po• 
żadnym warunkiem nie chciał zrezygnować got.owia Ubezpieczalni, zarowno jak ł !ekarsa 
z o trzyman ia całej sumy 7 tysięcy zł. I dyzu~ego na ~ado.goszcxu, znane są Redakc'1. 

Wyda3e nam s i ę, ze sprawą tą w pierwszym 
Wpb,ęc postawy lekarza mu•i ałem odwieźć rzędzie powinna zaintere6owac 1ie Izb~ J.C•r• 

chorego do szpitala Bonifratrów na Chojnach, 6ka w Łodzi. 



G t -o S Nr 7ł 

Scheiblerowcy wa.ża. swe g~osy Kto zna 1ego miejsce 
· pobytu? Nie było źle- lecz mogło być lepiej Delegatura Komisji Speejal!nej w Łodd po. 

saukuje LucJaM MuołnJa,ka, syna FeJika& l 
Józefy z Ciiechońskieh, urodzoneso Z4 I.tero 
1915 r. w Łodzi, u;1Dieazkałetro o.1ł&tmo w I.o. 
dzi przy ul. Milionowej 49-8, qenł& f, „Lenko"' 
w Bielsku, podejrza.neco o przestępstwo ari.. 
286 § 2 'Kodeksu. Ka.rnego. Wszyetkie 0110by, 

które znają obecne miejsce pobytu Lucjana 
Marciniaka., proszone 8łl o n~łocme za.. 
wiadomienie Delecałury Komisji SpecJa.~ 
w Łodzi przy ul. Gdań.9klej NT 10'7, tel. Z64-4ł, 
172-21, 256-10, 156-37. 

PZPB Hr 1 przed wyboram' nowych Rad Zakładowych 
Nikt nie powie o ustępującej Radzie z~kła- to nie jest rzeczą przypadku. Gdyby on, stary własny parlament fabryczny. W ten sposób 

dowej, że była do „niczego". Odwrotnie - działacz robotniczy, przed wojną komunista , radni, będąc na miejscu, łatwiej powiążą się 
każdy przyznaje, że zrobiła ona sporo, a · prze- a teraz aktywny członek PPR, miał zawieść, z tym wszystkim, czym żyje ich załoga. Na
de wszystkim na odcinku opieki nad dziec- to komu w takim razie można by już zaufać? tomiast prezydium ogólne, zwolnione z pracy 
kiem. Wiadomo przecież, jak pięknie były Załoga PZPB Nr 1 idzie do wyborów w produkcyjnej, będzie się składało wyłącznie 

zawsze urządzane kolonie letnie, na jakim po- przekonaniu, że .nowi Radni, · nauczeni do- z przedstawicieli poszczególnych Rad oddzia
ziomie postawione są żłobek i przedszkole. świadczeniem swych poprzedników, staną na łowych. Załoga PZPB Nr 1 może spokojnie 

· A jednak wiele rzeczy można było zrobić le- wysokości swego zadania. Pomoże im w tym iść do nowy~h wyborów, stać bowiem schei
. piej. Nawet na tym najlepiej postawionym zresztą ·i sama bud'owa nowej Rady, zamiast blerowców na to by do Rady wybrać ludzi, 
odcinku „dziecięcym" nie wszystko wyglą- bowiem jednej, ogólnej dla wszystkich, będzie którzy szczerze i uczciwie dbać będą o inte- Przemysł bawełniany wypełnia 11111 
dało idealnie. Pewnie, Rada zrobiła to, co mo- teraz .aż 5 Rad. Każdy' oddział wybierze swój resy robotnicze. H. W. W pierwszej dekadzie ma·rca przemysł ba· 

weł:niany w dalszym cią.gu wykonywał plan 
z nadwyżkq. Przędzalnie oienkoprzędne wyko· 
naly pl&n w 123,5 proc., pr.zęd7ia:lnie odpa'liko· 
we w 123,5 ;proc. Jedynie 11>rzędzalme śr~o· 
iPrzędne iplanu nie wyk()nały, Ot'li~gaj!l(: 15,3 
1proc. 

gła, by żłobek i przedszkole rozszerzyć. Wybu
dowanie nowego gmachu, by móc pomieścić 

wszyl;tkie dzieci, przekraczało granice jej moż
liwości. Mogła jednak lepiej i sprawiedliwiej 
gospodarzyć tą ograniczoną ilością miejsc, ja
ką posiadają żłobek i prze~zkole. Aby w tych 
sprawach być zawsze sprawiedliwym, trzeba 
znać dobrze członków załogi, znać ich troski 
l kłopoty, ich warunki mieszkaniowe i ro
dzinne. Pod tym względem jednak ustępująca 
Rada była daleka od ideału. Oderwanie się od 
żałogi dawało się zresztą odczuć i w innych 

·sprawach. Rada miała tu różne możliwości 

· przyjścia z pomocą członkom załogi, ro'zpo
rządzała n. p. poważną sumą na pożyczki, 

· miała pewne zapasy t. zw. resztek i t. d. Jak 
wykorzystało prezydium Rady te swoje moż
liwości? Pomoc dostawali nie zawsze ci, któ
rym była ona najbardziej potrzebna. 
Poważną bolączką zakładów i załogi jest 

wielka liczba niewykwalifikowanych pracow-
. ników. Czy Rada zrobiła coś, by ułatwić im 
zdobycie kwalifikacji i psiągnięcie wyższych 
zarobków? Nie. Sprawą tą zajęła się dyrek
cja, przodownicy pracy i najbardziej uświa

domieni członkowie załogi, dzięki którym 
właśnie powstał tu ruch wielowarsztatowców 
l współzawodnfotwa pracy, ruch, który po
ważnie wzmógł produkcję i zarobki robotnicze. 

Jednak te wszystkie usterki w pracy Rady 
są drobnostką wobec tego, co .się działo na od
cinku mies7Jkaniowym, O tym opowiadają ro
botnicy niewesołe historie. 

Wszystko to rozpamiętuje obecnie załoga, 

.stojąc w obliczu nowych wyborów. Ludzie 
zdają sobie sprawę z. tego, że „parszywa owca" 
zakraść się może wszędzie, rozumieją jednak 
również, że nie trudno taką „spławić", gdy 
cały zespół radnych składa się z ludzi szcze
rych, uczciwych i oddanych klasie robotniczej, 
gay ezłonkowie .Rady w trakcie swego urzę: 
dowania nie odrywają się od tych, co ich wy
nieśli na stanowiska radnych. W tym punkcie 
tkwi właśnie se.dno zagadnięnia: mtępując~ 
Rada, a raczej jej prezydium oderwało się od 
załogi. 

Jak to zwykle bywa, i tu zdarzały się wy
jątki. Ogół scheiblerowców np. uważa że to
warzysz Kargier, choć również członek prezy
dium, ani na chwilę nie zapomniał o tym, że 
jest robotnikiem i że został przez robotników 
wybrany do Rady. 

Ludzie wiedzą zresztą, że o ile tow. Kargier 
nie zapomniał, kim jest i kogo reprezentuje, 

ODCZYT W LIDZE KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi niniej

gzym podaje do wiadomości, że dnia 20 marca 
b r . o godz. 18 w lokalu Ligi przy ul. Andrze-

· ja Struga 1 ob. Dyr. Pysiowa-Obuchowska wy
głosi odczyt na temat „ Wiosna Ludów". 
Obecność wszystkich członkiń ooowiązkowa. ................... „ ••••••• „ 

~ 
GOSC Z KADŁUBKA 

Na Placu Zwycięstwa ze straganu Natalii 
Stromiszewskiej niejaka Kodziejska Maria, 
zamieszkała w Kadłubku, powiat Radom, usi
łowała skraść 22 metry jedwabiu sukienko
wego. Ujęto ją na gorącym uczynku i odpro
wadzono do III Kom. M. O. 

GUZIK Z TYCH GUZIKÓW 
. w Państwowych Zakładach Przemysłu Kon

fekcyjnego Nr 3 na gorącym uczynku kra
dzieży 712 guzików i 28 szpulek nici schwyta
no Zofię Strumiło, zam. przy ul. Rzgowsjdej 
280, Stefanię Bieniek, Zuszyńska 8, Stefanię 

Grabowicz, Warencka 8. 

AMATOR JEDWABIU 
W PZJG Nr 8 zatrzymany został przez Straż 

Przemysłową podczas rewizji Antoni Kurasik 
Limanowskiego 117 przy wynoszeniu jedwab-
nego, drukowanego towaru. ' 

NIEZNANA OFIARA NAPADU 
W nocy z dnia 16 na 17 w bramie domu przy 

ul. Ńowomiejskiej 5 napadnięty został przez 
dwóch osobników nieznany przechodzący, któ
ry podczas napadu zawezwał pomocy przecho
dzącgo patrolu Milicji. Napadnięty w chwili 
przybycia patrolu oddalił się. VIII Kom. M. O. 
przy ul. Legionów 20, pok. 5 prosi ofiarę na
padu o zgłoszenie się między godziną 8 a 16 
w celu -ustalenia przebiegu i przyczyn zajścia. 

Przedłużenie godzin handlu 
w okresie przedświQtecznym 

Zarząd Miejski w Lodzi. podaje do wia
domości, iż w olulesie przedświątecznym 

począwszy od dnia 22 do 26 marca r. ·b. 
włącZlnie godziny ha.ndlu w sklepach i miej
scach zawodowęj sprzedaży z<istają prze
dłużone o 2 (dwie) godzny, nie dłużej jed
nak niż do godziny . 21. w niedzielę, dnia 
21 ma.rea rb. dozwolone jest wykonywanie 

handlu od godzimy 12 (trzynastej) do 18 
(osiemnastej), 

W przeddzień świąt Wielkiej Nocy, t. j, 

dnia 24 marca r. b. wszelkie miejsca. za. 
wodowej sprzedaży oraz za.kłady fotogra
ficzne, fryzjerskie i kalotechniczne, mogą 
być otwarte najdłużej do godziny 18. 

Za to tkalnie wyiprodukowały l 0.0511.000 
metrów, wykonując iPlan w 103,8 proc. 

Naj•lepsz~ .rezultaty w t>ierwszej dekadz.!e 
marca uzyskały: iPZPB Nr 3, .PZPB Nr 4, PZPB 
Nr 16, PZPB !Nr 22, PZ'PB w Pa.biankach, w Ru
dzie Pabianickiej, Bełchatowie, Andrychowie, 
Żyrardowie i Częstochowie. 

1\ajsłabne wyniki wykazały: PZPB w Zoi„ 
r.zu, PZPB Nr 14 i PZPB Nr 9. 
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lł'alha z c!lłorobo,..i wener11cznqn1i 

Energiczna akcja Ministerstwa Zdrowia 
Bezpłatne i .szgbhie lecznict1.110 

chorób wenerycznych była tematem wczoraj- jewódzkiego Wydziału Zdrowia. . 
Specjalna kuracja przyspieszonego leczenia I tu Łódzkiego, dr. Niteckiego - referenta wo-

szej konferencji w Miejskim Wydziale Zdro-, Obecnie, po wojnie, choroby weneryczne 
w!a z udziałem prof. Kapuścińskiego - kie- szerzą się szybko i stanowią prawdziwą klę
rownika kliniki dermatologicznej Uniwersyte- skę społeczną. Państwo przystąpiło do akcji 

masowego, bezpłatnego leczenia kiły i r.zeżącs. 
ki wszelkimi dostępnymi, nowoczesnymi le
kami, przede wszystkim 1penleyliną. 

W chwili obecnej istnieje już w U>dzl 
pierwszy ośrodek leczenia - w klinice der
matologicznej Uniwersytetu ŁódT.kiego leczy 
się ambulatoryjnie, a w wypadkach groźnych 
kieruje się do szpitala. Koszty leczenia jeżeli 
nie pokrywa ich żadna instytucja, pokrywane · Sektor prywatny włącza się w plan 

Przemówienie urezesa Izby Przem.-Handlowei inż. Buiera są z funduszów Ministerstwa Zdrowia - tak, 

Jak wynika z pstatniej enuncjacji prezesa. I Co się tyczy przedsiębiorstw handlowych, to ,.że p~cjent leczy się ~łkowiołe ~~tme • . 
Izby Przemysłowo.Handlowej w Łodzi, inż. K. na 17245 przedsiębiorstw wniesiono do Izby Klmika d~rma_to1ogiczna ~zynna Jest przy 
B · b · d I b . . . ul. TramwaJoweJ 15 w godzmach od 8 do 12 

aJera na ze ranm sprawoz awczym z Y, 14641 podań a uzyskame konceSJl oznaczało, że . . . . . . 
akcja koncesjonowania sektora prywatnego . . dla męzczyzn 1 kot„1et, a dla kobiet c1ę~arnych 
na terenie okręgu łódżkiej Izby została już w 85 proc. przedsiębiorstw istmeJących uprze- i dla dzieci do la.t 3 w godzinach od ~2 do 14. 
zasadzie zakończona. dnio złożyło podania. Wszyscy, którzy chorzy, którzy znaJdują slę 
Łącznie zarejestrowano w Iz.bie 1955 przed- W chwili obecnej Izba zajmuje się opinio- w okre~ie zaraźli":'ym choroby są tam dopro-

siębiorstw, które grupują się w 11 zrzesze- waniem podań oraz opracowaniem pro~ktu waru:am w ?kresie sto~unkowo kr~kim,. bo 
niach przemysłowych: Włókiennicze, Włókien- sieci przedsiębiorstw handlowych. trwaJącym k1~a tygodru, do. stanu megr?zne. 
nicze - oddział w Pabianicach, Konfekcyjne, Wszystkie te zamierzenia idą w kierunku g<> ~la otoczerua. _Jedn_ocaeśnie matki cięzarne 
Metalowo-elektrotechniczne, . Drzewne, Che- ściślejszego p&wiąza.nia sekłA>ra prywatnego z ma Ją gwarancję, ze dzieei będą zdrowe. JJ 

mi~zne, Papierniczo-przetwórcze, Spożywcze, państwowyni ' planem gospoda.rC'Lym, dając W naszym mieście do maja br. pows.tan, 
Młynarskie, Fermentacyjne, oraz Przemysłu jednocześnie zdrowej, uczciwej i lojalnej ini- jeszcze 4 placówki przyśpieszonego leczenia 
Mineralnego i Materiałów Budowlanych. cjatywie prywatnej pełne możliwości r<>'hwoju. chorób wenerycznych, a na terenie woje

I 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkaln~ 
na 8 krosnach wysunęła się na czoło Sabi
na Psiuk (181,3 proc.). Drugie miejsce za
jął Józef Skiba (176,8 proc.). Maria Wi
śniewska (6 krosien) osiągnęła 167,5 proc., 
a Leokadia Franciszkowska 156,3 proc. W 
prJ1:ędzalni (3 strony) wyróżniły się Janina 
Wtorek (163 proc.) i Leokadia Bogusław
ska (161 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman (6 krosien) osiągnęła 113,9 poc. Ka
rol Sniady na 6 krosnach uzyskał 147,9 
proc. Helena Swiątek na 4 krosnach osią
gnęła 160,8 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni osiągnęła Helena 
Rozpara (16 krosien atematycznych) 173 
proc. W przędzalni (3 strony) uzyskał An
toni Gawron 151,9 proc. Józefa Stanek 
150,8 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 kosnach 
pierwsze miejsce zajęła Anna Ramus (174,3 
proc.). Stefan Pełczyński osiągnął 149,7 
proc„ a Janina Jurek uzyskała 157 proc. 
Józefa Jóźwiak (4 krosna) uzyskała 146,7 
proc. W przędzalni wyróżniły się: Broni
sława Switoniak (172,1 proc.) i Maria Du
bis (169,4 proc.). 

W PZPB. Nr 2 w · przędzalni (3 strony) 
Emilia Banasiak i Józefa Cieślak osiągnęły 
po 150 proc. Maria Wolna (4 strony) uzy
skała 143,5 proc. Stanisława Włodowska 

145,4 proc., Genowefa Kałużniak 141 proc., 
a Genowefa Smulik (140,9 proc. W tkalni 
wysunął się na czoło Bronisław Ciuła (6 
krosien - 174 proc.). Maria Skabiak osią
gnęła 169 proc., Irena Drzewiecka 168,7 
proc.~ a Maria Drelich 162,7 proc. Na czte
rech krosnach osiągnęła Helena Płachta 

170,6 proc., Irena Kucharska 167,4 proc., 
a Józefa Turczak 163,5 proc. 

W PZPB Nr 3 tkaczka Maria Szumska 
(6 krosien wąskich) osiągnęła 177 proc. 
Helena Sobczyk uzyskała na 4 krosnach 
169 proc. Zespół Człapińskiego (153 ·proc.), 
wyprzedził zespól Banaszczyka (141,2 
proc.). Zespół Janasika (135 proc.) wysu
nął się przed zespół Osieckiego (129 proc.): 
Zespół Szelesta (U7•,2 pr-0~.) uleg1 zespoło-

wi Momrota (121 proc.). Zespół Buchnera 
osiągnął 126 proc., wyprzedzając zespół 

Bociana (119,2 proc.). Tkalnia „A" (123 
proc.) wysunęła się przed tkalnię „B" 
(114,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Stanisława Bojanowska (162 
proc.) i Łucja Mosińska (155 proc.) Mi
chalina Bujnowicz (4 strony) uzyskała 161 
proc.), a Maria Błaszczewicz 155 proc. W 
tkalni (4 krosna) najlepsze rezultaty uzy
skała Maria Dziedzic (188,4 proc.), Geno
wega Pietraszek (179,8 proc.), Maria Wo
źniak (177 proc.), Franciszka Wójcik (173,9 
proc.) i Zofia Waliszek (173,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrZ/?C.) 
pierwsze miejsce zajęła Anna Zielińska 
(152,1 proc.), drugie Stanisława Frątczak 

(148,3 proc.). W tkalni na 6 krosnach wy
sunęła się na czoło Stanisława Szewczyk 
(162,3 proc.). Stanisław Andrzejewski osią
gnął 162 proc. Maria Rajska (4 krosna) 
uzyskała 162,8 proc., a Janina Miroszew
ska 153,2 proc. 

W PZPB Nr 7 w tltalni na 4 krosl\ach 
wyróżniły się Alfreda Zwolińska 172,4 proc. 
Teresa Kozan (171,9 proc.). W przędzalni 
(4 strony) osiągnęła Kornelia Nowak 164,4 
proc. Anna Wiewióra (3 strony) uzyskała 
162,7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się Maria Bugajna (172 proc.) 
i Aniela .Maciejewska (16Q proc.). Tkaczka 
Natalia Maas osiągnęła na 4 krosnach 180 
proc., a Kazimiera Sylwestrzak 171 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
pierwsze miejsca zajęły Janina Grabarz 
(161,9 proc.) i Maria Kolasińska (160 proc.). 
W tkalni na 6 krosnach wyróżniły się: Fe
liksa Pakulska (161 proc.) i · Sabina Glink 
(158,6 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Kazimiera Klażyńska (151 proc.), 
Maria Sierzcbała 148 proc.) i Maria Ołu
bek {146,5 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 
się: Anna Pycio, Genowefa Kasandar. H:e
lena Wlazła l Mal'ia Partyk~ 

wództwa we wszystkich l'niastach pcwiato
wych również zorganizowane zostanl\ tero 
rodzaju ośrodki w liczbie 18. 

Wielkim udogodnieniem w leczeniu chorób 
wenerycznych jest również fakt, że lekarze 
prywatni dla swoich pacjeńtów Po przedsta. 
wieniu odpowiednich zaświadczeń będą rów
nież etrzymywali leki 1:.ezpłatnie, a od ,Pacjen.. 
tów będą pobierali tylko za wizyty. 

Warunkiem niezbędnym skuteczności tej 
szeroko zakrojonej 11-kcji jest rozumienie przez 
szer' kie rzesze społeczeństwa groźby, jaką 

bezsprzecznie stanowią choroby weneryczne 
nie tylko dla obecnego, ale i dla p!'.zyszłych 
pokoleń. 
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!!§rFWi:Niif.~ 
Czy zabó)ca 
swej babki jest paczytalny? 

Wojskowy Sąd Polsocioh Kolei Państwo~ 
wych w Warszawie, 111a &esji wyj.azdoiweJ w Ło· 
dz.i, rozpatrywał sprawę Ja.na Wawrroinowgllti• 
go, J.at 20, robotnik.a t1ez.onowego Pa.rowoeow· 
ni Słotwiny . 

W grudniu ubiegłego roJc,u Wawrzonowskli 
po wypiciu większej ilości wódki, udał się do 
mieszkania babkii sw;ej, 80-letru.ej Antonmy 
Bednarek. W cz.asie wynikłej kłótni, oskairżo
ny zabił staru6Zkę uderzeniem żelaznym młot-
1ldem ipo głowie. Dla up<izoro;wania. aamobój· 
stwa Wawrnonowski przy łóżku swej ofiiary 
położył duży nóż. 

Wawrzonowslci pr.zyznał &ię do Wtiny, twler· 
dząc, że działał w sba!Il.ie ?ta.mroczenia pod 
wpJywem alkoholu i nie zdawał to~i• sp1e.· 
wy z tego, c-0 robi. 

Na wnioise.k prokuratora mjr.a Kanela, 11Pra
wa Wawxzonowslciego wstała oddoria.żniona 
i przekazana do trybu zwykłego, a oskar:Z03l!y 
IPOddany będzie obserwacj.i P15ychiatrycznej 
w sz.pitalu dla umyisłowo chorych w Two.r
k<i.cl!. 

UWAGA, MUZYCY! 

W niedzielę, 21 bm., o godzinie 10 w sa:li 
Konserwatorium (Al. I Maja 6) odbędzi@ e~ 
doroczne Walne Zgromadzenie członków Zw. 

_. Zaw. Muzyków R. P! ~ł ~ 



Nr 78 OLOS TOMASZOWSKI Str. i 

Kronika Tomaszowa /Kiedq ' 0 Jię zni•en• ?. . • 

Fabryka pasow bez surQwca 

Komu winszujemy 
Piątek, 19 marca 1948 r. 
Dziś: Józefa. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Kur
manowej, ul. Antoniego 10. 

Kino „Przed;Niośnie" - Film produk 
cji francuskiej, w reż. R. Clairea'a z 
Annabellą w roli gł. p. t. „14 lipca". 

H'ażne tele#oną: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ube~ieczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ul. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 

. Niejedno~{ro~nie .Już. pisali~my o. oso- I „ 
blrncym połozemu w Jakim znaJduj'ą się ro- ! ? 
botnicy i kierownictwo Fabryki Pasów Pęd- ~ : 
nych i Artykułów Technicznych. Maszyny 
są, rąk roboczych nie brak, robotnicy pracu
ją dobrze, · a fabryka chroniczaje nie wykonu 
je planu z powodu ciągłego bra1m surowca. 
Nie wykonała go w roku ubiegłym, nie wy
konała ani w styczniu, ani w lutym i nie 
ma widoków, by załoga mogła poszczycić 
się choćby stu procentami wykonania w 
przyszłych miesiącach. J 

Czyżby przemysł skórzany nie był obję- ' 
ty planem trzyletnim? Ktoś nam usiłował 
tłumaczyć, że brak surowca powodowany Dyscyplina pracy szwankuje - 1eszcze syrena 
jest tym, iż musimy go w znacznej części wyje - a w bramie już pełno 

Polski tabor strażacki 
, . 

powroc1 Niemiec do kraju z 
W styczniu 1945 r. Niemcy ewakuo

wali z terenu woj. poznańskiego i po.:. 
morskiego wszystkie straże pożarne 
wraz z taborem, stanowiącym własność 
Państwa Polskiego. 

Według danych, zebranych na pod
stawie statystyki i sprawozdań, na te
renie Niemiec znajdują następujące jed 
nostki polskiego taboru pożarniczego, 

zagrabionego przez okupanta: 292 samo 
chody gaśnicze, 49 samochodów osobo
wych, 46 samochodów ciężarowych i 17 
samochodów sanitarnych; łącznie 404 
pojazdy, nie licząc 211 przyczepek z 

motopompami. Spośród wymienionych 
jednostek, miejsce postoju 130 jest zna
ne: Hamburg około 100 wozów, Szlez
wig-Holsztyn 20 wozów, Belsen, Da
chau, Gloeven i Lueneburg około 10 
wozów). Odszukanie reszty nie przed
stawia specjalnych trudności ze wzglę
du na to, że wozy nasze opatrzone były 
specjalną numeracją. Wartość sprzętu, 

znajdującego się w Niemczech oblicza.
na jest na 1 miliard złotych. 
Władze Związku Straży Pożarnej 

R.P. czynią starania, by sprzęt nasz jak 
najprędzej rewindykować. 

I 
sprowadzać zza granicy. To nie jest ergu._ 
ment. Bo czyż, na mily Bóg, nie sprowadza
my innych surowców, w większych jeszcze 
ilościach? 

Bezwątpienia coś tu jest nie w porząd
ku. Dla przykładu malei1.ki fakcik: Ostatnio 
firma otrzymała przydział 2 tys. kg, skóry 
importowej, ale wślad za transportem, p.rzy 
szła depesza, by jej nie brać do produkcji, 
gdyż .fest ona.„ ztego gatunku. Przy zaku
pie skóry napewno był „specjalista" - przy 
odbiorze, w polskim porcie, też musiał ktoś 
być, Centrala Zaopatrzenia ma chyba obo· 
wiązek ustalania jakości otrzymanego towa
ru, a jednak zawędrował on aż do fabryki. 
N a podstawie takiego faktu można wyclą· 
gnąć jak najdalej idą.ce wnioski. 

Poruszmy teraz inną stronę zagadnienia.. 
Większość robotników Państwowej Fabryki 
Pasów Pędnych i Artykułów Technicznych, 
to fachowcy, którym robota dosłownie pali 
się w rękach, to cenni fachowcy, mogitCY 
dobrze za.robić i dostatnio żyć. Tymczasem 
nie wykorzystuje się ich możliwości, przez 
co odbiera się im ch'ęć do pracy. Powoduje 
to oczywista obniżenie się poziomu dyscypli 
ny, co obrazuje zamieszczone zdjęcie. Jesz
cze wyje syrena, a już przed portiernią stoi 
długi ogonek do wyjścia. 

Prosiliśmy już kilka razy Centralny Z&· 
rząd Przemysłu Skórzanego o wyjaśnienie 
tej sprawy. Odpowiadałp nam. milczenie. 

Tym razem ŻĄDAMY (podkreślamy to 
słowo z całym naciskiem), BY WŁADZE C. 
Z. P. S. ODEZWAŁY SIĘ. 

Spadek cen 
wolnorynkowych 

-----------------------------
Według danych Instytutu Gospodat

stwa Narodowego, w 5-cio miesięcznym 
okresie od października r. ub. do końca 
lutego br. nastąpiła wyraźna zniżka li' poH'a«lze i spokoju wqbiera.-nq 

Radę Zakładową PZPW-2 
.„ • . . 

l 
l cen wolnorynkowych szeregu ważnych 
artykułów. Wskaźnik cen przetworów: 
zbożowych spadł ze 115„6 do 107, tłusz 
czów z 84,2 do 80,3, gwożdzi z 232 do 
220, papy z 518 do 438,6 oraz papieru 

&/I Dziś w.itot jutooo &-ej· rano, otwaTtą jest I 
urna wyborezac.~Tajnaści' -i prawomocności 
.wyborów strzeże Komisja Wyborcza zło
~ona z pracowników firmy, których zna ca
ła załoga. Możemy mieć do nich pełne zau
fanie. Są to: Pękalski Marian, Olasik Jan 
l Biniek . Kon:stanty. Oni to są „ofiarami" 
dzisiejszych wyborów. Muszą tak siedzieć 
za. stołem od godziny 6-ej rano do 12-ej w 
nocy. 

Do wyborów przygotowano się starannie. 
Trójki wyborcze PPS i PPR coraz odbywa
ły wspólne posiedzenia uzgadniając z sobą 
taktykę wyborczą. A więc pełne poszanowa
nie uchwał Komitetów Centralnych obydwu 
partii odnośnie jak najdalej idącej współpra 
cy podczas wyborów i popierania wspólnej 
listy kandydatów ·PPS, PPR i bezpartyj
nych. Wie o tym cała załoga, bo na zebra
niu przedwyborczym przedstawiciele oby
dwu Komitetów Fabrycznych wyraźnie to 
oświadczyli. 

Kto kandyduje do Rady . Zakładowej? 

Wszyscy kandydaci są znani załodze ze 
swej codziennej pracy i nie potrzeba ich re
klamować. To zresztą jest zupełnie zbędne. 
Pracownicy PZPW - 27 są na tyle dojrza
li społecznie, że zdają sobie sprawę kogo 
mają wybrać na swych przedstawicieli. 

Warto jedna}<: zatrzymać się nad kilku 
kandydatami. Choćby, naprzykład TOKAR
SKA ALFREDA - cerowaczka. Stara to 
pracownica i dobra. Czyż można wątpić, że 
znając co to praca kobiety, będzie dzielnie 
broniła praw współtowarzyszek pracy? Kto 
może mieć coś do zarzucenia trzykrotnemu 
zdobywcy I-ej nagrody w wewnętrznym wy
ścigu pracy, KRZYSZTOFIKOWI WLADY
SŁAWOWI, lub nie wiele mu ustępującemu 
w produkcji SZEFERKIEWICZOWI LEO
NOWI? Nie tylko pracują, ale i żyją uczci
wie. 

DYLEWSIH KAZUIIERZ spełnia funk
cję zdawałoby się niewdzięczną i nie sprzy
jającą dobrym stosunkom z robotnikami, 
bo jest majstrem brakarskim. A jednak jest 
właśnie przez robotnik0w darzony sympa
tią . i posiada ich zaufanie. Albo l\.ABALA 
ANTONI, człowiek, który odpracował już 
swoje, uparcie jednak trzymający się fa
bryki. Nie mogąc sam pracować na krośnie 
~ uczy innych. Głosująca młodzież najle
piej oceni jego pracę. 

RATAJSKA STEFANIA ma już popro
stu we krwi walkę o polepszenie bytu pra· 

l cownika. Stara działaczka rewolucyjna, już z 126 do 125,6. . 
w 1905 r. poznała -smak więziennego 'cłileba. · ----

Ostatnie przedwyborcze posiedzenie „trójek" 

jako „buntowszczyca'.'. Inni kandydaci listy 
związkowej, jak SOŁTYSIAK JóZEF -
tkacz, OLCZAK FRANCISZEK, który po 
dwudziestu latach pracy w firmie d. Lands
berg, został w PZPW - 28 podmajstrzym. 
KARCZEMSKI MIECZYSLA W - snowacz, 
uczciwy demokrata, oraz ~ozostali, nie spra 
wią, mamy wrażenie, zawodu swym wybor 
com. 

Po przejściu odpowiedniego kursu w Zw. 
Zawodowym potrafią stanąć na wysokości 
swego zadania. 

Wystawa obrazów w świetlicy fabrycznej 
W Bydgoszczy, w świetlicy państwo- szechnienia kultury wygłosił dyr. Ma

wej fabryki skór nr 1, odbyło się rian Turwid, wiceprezes ZPAP, po 

otwarcie wystawy obrazów i grafiki czym Józef Nyka poruszył zagadnienia 

plastyków pomorskich. Impreza ta do- współczesnego malarstwa, ilustrując 

szła do skutku staraniem wojew. wy-· swe wywody wystawionymi dziełami 

działu Kultury i Sztuki, ZPAP i Rady sztuki. Ser!'.leczne przyjęcie, jakie żgo

Zakładowej fabryki skór. • towali licznie zebrani pracownicy fa-
J est to pierwsza tego rodzaju wysta- bryczni przybyłym prelegentom i żywe 

wa na terenie wojew. pomorskiego., zainteresowanie wystawionymi obra?a

PodczaS uroczystości otwarcia, przemó- mi, świadczy o celowości podobnych, 

wienie ńa temat konieczności upow- i lmprez. . 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
lllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllUI 

jazda za wozem. Niebezpieczna 

Do Gdańska wszedł z Jugosławii grecki 
statek „Nicos", który przybył z ładunkiem 
7.993 ton kukurydzy. 

W tym samym dniu, t. j. 14 b. m. do 
Gdyni zawinął pofski statek „Bałtyk", tak
że z ładunkiem kukurydzy w ilości 9.200 
ton. . . 

Z Gdyni wyszły m. in. dwa statki z drab· 
nicą eksportową. Statek holenderski „Ro
elf" zabrał części rowerowe, szkło, porce
lanę, biel cynkową, meble gięte i cukier, a 
utrzymującv stałą linię między Gdynią, a 
Londynem statek „Baltrafio" - materiały 
bawełniane, plusz i wyroby wikliniarskie. 
Ogólny załadunek przekroczył 670 ton. . ' . . 

Do Gdyni wszedł m. inn. statek duński 
„Sonderjylland", z ładunkiem, 11a który 
składają się m. inn. : motory, wełna, węże 
strażackie i pas gumowy do taśmowca dla 
Centrali Przemysłu Węglowego. 

Szwedzki statek „Hjelmaren" przywiózł 
skóry suche i solone oraz transport garb
ników. Również z Kopenhagi przybył pol
ski statek „Nyssa" z ładunkiem tłuszczów, 
chemikalii i nasion. Norweski statek „Bru.s
se" przYWiózł oliwę maszynową, amerykań
ski tankowiec „Almeria Lykes" - 1454 to
ny oleju maszyno~ego i bawełny. 

Wynik! 
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UWAGA, SEKRETARZE K-Ł GORNEJ
PRAWEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa se
kretarzy wszystkich kół Górnej-Prawej. 

UWAGA, CZŁONJ\OWIE I SYMPATYCY 
PPR SRODMIESCIA! 

W sobotę, 20. III. o gqdz. 18-tej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie 
się uroczysta akademia poświęcona Komunie 
Paryskiej. 

Referat okolicznościowy wygłosi tow. prof. 
Rusmkiewicz. 

W części Iiter~wko-artystycznej biorą udział 
literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz 
artyści, tQw, tow.: Chojnacka i Biling. J 

n:omitct Dzielnicowy zaprasza na akademię 
czł. PPR i sympatyków. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach i insty- ,' 
tncjach: 

O godz. 18-tej Spółdzielnia Spożywców. O 

/łlłodzież na 
Narodowe b egi na przeła' uśw:etn ·ą obchód Sw1 ęta Pracy w dniu 1 Maja 

Najbliższą imprezą Udział dziewcząt uwarunkowany jest ukoń-1 dzane tylko wówczas, o ile st.artować będzie 
masową na skalę ogól czeniem 16 lat; trasa biegu wynosić będzie dla przynajmniej 3 drużyny. 
nopaństwową będą na nich 500 m. Grupa starsza (ponad 18 lat) bę- W biegach uczestniczyć mogą: na wsi·- • 
rodowe biegi na prze- dzie miała do przebiegn ięcia dystans 2.000 m. ganizacje młodzieżowe, „Służba Polsce", re
łaj w dniu 1 maja, I Biegi te rozgrywane będą w konkurencji dru- prezent~cje .wsi lub g~omad; w ~astach: 
będą zarazem otwar- żynowej. szkoły i wyzsze uczelnie, hufce WF i PWK, 
ciem sezonu lekko- I W o-iegach gminych ilość osób w drużynie organizacje młodzieżowe: ZWM, OM TUR, 
atletycznego. Przewi- ustalono na 5. W miastach natomiast drużyna „Wici'', ZMD, klu. 'Y i jednostki wojskowe l 
dziano 5 kategorii bie żeńska składać się będzie z 5 osób, drużyna milicyjne, klubr i drużyny, złożone z człon
gów: 1) dla młodzieży chłopców (14 do 18 lat) z 10 osób, drużyna ków Związków Zawodowych oraz kluby nie
od lat 14 do 16, 2) dla mężczyzn - z 20 osób. Zwycięzcą będzie dru- zależne. 

młodzieży od lat 16 żyna, która zdobędzie najmniejszą ilość punk- Przed udziałem w biegu zawodnicy muszą 
do 18 i 3) ponad 18 lat. tów (każdy zawodnik otrzyma ilość punktów wcześniej przygotować się do imprezy na tre
Dla chłopców w obu odpowiadającą miejscu, jakie zajął w kolej- ningach. Badanie lekarskie zawodników pozo. 
pierwszych grupach ności przybycia do mety). stawione zostało pieczy organizacji, zgłasza-
dystans będzie wy- Ośrodki ,liczące do 10 tysięcy mieszkańców jących drużynę. 

nosił 1.000 m., dla I w_iny zo.rganizow?ć przy~ajmniej 3 z tych ~ie- Drużynowe nagrody przechodnie bęaą 
trzeciej (ponad 18 lat) gow •. większe zas ob~wiązan~ s.ą do zreahzo- 3-ch typów: centralne,. wojewódzkie i powia-
3.000 m. wama pełnego programu. Biegi będą nagra- towe. Ponadto wszyscy zwycięzcy biegów RUDA PABIANICKA I 

rodz. 17-tej terenowe koło na dzielnicy. 123 Ili. I 31• Ili. Hl sali l"UCfł \VIDZEW .-..-.-·...-.-._...._.._ ... ________________ ,_, _______ _____ 
otrzymają odpowiednie dyplomy. :Rozdanie na
gród odbędzie się w dniu Swięta PKWN -
22 lipca. 

o godz. 16-tej „Azbest", LWD. o godz., Praqa • LO,,rdz,,r 
14-tej f. „Warszawski". 

WIMA - PZPB Nr 5 
o godz. 14-tej przi:dza1n1a amerykańska 1 W kOSZWKÓWCe żeńskiej ~ męsk1e1 

egipska - zmiana li, skręcalnia, dublarnia, 
przewijalnia i motalnia - zmiana li, kotło-
wnia i koło węglarzy. C.:: __ 

G()RNA r~j 
o godz. 16-tej PZPW Nr 6„ oddział przy ul. , E _ :'8 '~ 

Łąkowej, dniówkarze - zmiana Il. O godz. I --~ -:3 

W związku z mający•n l Stawiennictwo na trening zawodników obo
się odbyć spotkaniem 111 ~· wiązkowe pod rygorem wykluczenia z repre
dzynarodowym Praga (Cz ·- ~entacjl. 
chosłowacja) - Łócli w pił ,. Na opiekuna reprezentacji męskiej wyzna
ce koszykowej męskiej i ~zono ·p. Kuleszę, zaś na kapitana zespołu 

żeńskiej w dniach 23. III i żeńskiego p. Głażewską, a męskiego p. Zy-
31 III. ŁOZPR wyznaczył lińskiego. 

Organizację biegów powierzono KCZZ przy 
współudziale Samopomocy Chłopskiej. Orga
nizatorzy mają ponadto zapewnioną pomoc 
Ministerstwa Oświaty, „Służby Polsce", GUKF, 
PZLA, Ministerstwa Administracjli. Publicz
nej. Stroną techniczną organizacji biegów zaj
mą się powołane przez KCZZ Komitety Or
ganizacyjne: Centralny, Wojewódzkie, Powia
towe, Wiejskie i Gminne. Komitety te mają 
zapewnioną współpracę właściwych tereno. 
wych ośrodków WF. ,13,30 PZPB Nr 17 - tkalnia cdrlziału I, przę- - ~ i~ 

dzalnia oddziału I. I Il: następujących zawodników ------------------------......_..._ _____________ _ 

i zawodniczki do reprezen- B a r b a r a Sc 011 GORNA-PRAWA ,,, , „~, 

O godz. 16-tej Ośrodek Konf. Nr 3. O godz. .-ki'1 •· 5 ' towania barw naszego mia-
sta . • u.tej Fabryka Czółenek. O godz. 18-tej koło - ; 

>terenowe. Panowie: Żyliński, Dow
gird, Barszczewski, Male
szewski, Ulatowski, Limi
nowicz (SM(A), Skrodzki, 
Jakubowski, Pawlak Micha

owacyinie witana w Kanadzie 
GÓRNA-LEWA 

O go,dz. 16-tej PZPB Nr 4. O godz. 13,30 
•PZPW Nr 37 - Centra.la. O godz. 15,30 PZPW 
Nr 3 - zmiana dzienna. 

• FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 16-tej oddział „G" - koło 9. 

godz. 14-tej Wydział Gospodarczy. 

SRODMIEŚCIE 

---~._;-;;;;;;="' lak (TUR), Frontczak (HKS) 
i Bujnowicz (ŁKS) . 

Panie: Głażkowska, Gruszczyńska, Nawro
cka, Woźniakiewicz, Janicka, Nowakowa, 
Juchkie_wicz, Łukasik (Zryw), Zakrzewska, So 
lanówna (HKS), Gozdek (TUR). 

~ go~z. ~5.30 f. „Rajer", Tel~fony Miej- Trening reprezentacji męskiej odbędzie się 
sk1e, Łodzkie Zakłady Garbarskie. O godz. w dniu dzisiejszvm, t. j. w piątek, zaś repre-
16-tej Zjedn. Bud. Apar. El., Bank Handlowy., zentacji żeńskiej w dniu 2J bm. o godz. 17. 
O godz. 17-tej „Współpraca". O godz. 15-tej 
Kontrola Prasy. • 1 KMSS - WIMA 24 : O (8 : O) 

SRODMIESCIE-LEWA I Mający się odbyć mecz zapaśniczy o mistrza 

O d 16 t · PCH · f Ste stwo Łodzi pomiędzy klubem Milicyjnego go z. - eJ - spozywcy, . „ - . . . . 
f Werner" 0 odz. 16_tej koło sądowni- Stowarzyszenia Sport?weg.o i W~mą me do-
ka_n • g szedł do skutku, pomewaz zespół fabryczny 

ow. oddał punkty walkowerem O : 24 (O : 8). 
SRODMIESCIE-PRAWA Decydujący mecz o tytuł mistrza Łodzi w 

O god~. 15-tej egz. Kom. Fabrycznego PM1; . zapasach wyznaczony został na dzień 24 bm. 
- oddmał U, PKP -:- ~uch. O • godz. lł-teJ I na godz. 19, sala przy ul. Marsz. Stalina 17, 
Fabryka Nr 39 - oddział Il, Osrodek Konf. pomiędzy "zespołami ŁKS i klubem Milicyj
Nr 2 - oddział „B". O godz. 16-teJ Magazy- nego Stowarzyszenia Sportowego. 
ny Kont. Nr 9, Ośrodek Konf. 'Nr 2- koło 2, __ - --- -- - - ___ _ 

Pierwszą, która witała mistrzynię świata i olim
pijską na lotnisku w Montrealu była jej matka 

OTTAWA. Mistrzyni świata i triumfatorka 
ostatniej olimpiady zimowej w jeździe figu
rowej pań na lodzie Barbara Ann Scott po
wróciła samolotem do Kanady, witana owa-I 
cyjnie na lotnisku w Montrealu przez licznie 

zmiana dzienna, f. „Przygórscy'', f, „Gitzel". 

K. C.Z.Zo, Z. STAROMIEJSKA 

• 

zgromadzonych mieszkańców miasta. 
Samolot przyleciał z pięciogodzinnym op6t 

nieniem z powodu złych warunków atmo
sferycznych, lądując po drodze w mieście gór
ników Sydnej (Nowa Szkocja), gdzie pięcioty
sięczny tłum górników zgotował mistrzyni 
owacyjne przyjęcie. 

Barbara Scott zdobyła sobie sympatię gór· 
ników, witając się z riimi serdecznie. Z Mon· 
trealu mistrzyni świata udała się poc!ągiern 
do rodzinnego miasta Ottawy. W najbliższym 
czasie Barbąra Scott odbędzie tournee poka· 
zowe po Kanadzie. 

Walne zebranie 
ZIS „Odzie!" 

Zarząd ZKS „Odzieii:" zawiadamia, że termill 
dorocuie.go walnego zebrania klubu przesunię
ty został na dzi-eń 21 bm. (niedziela) g<>dzina 
9,30 w sali klubu przy ut Więclcowski.eqo 28. 

Obecność członków obowiązkowa. 

ko Milicia • I O . godz. 18-tej terenowe koło przy dziel
~lcy. Ogodz. 16-tej Fabryka Nr S5 - przę
dzalnia. mechaniczna, f, „Bendel'', f. „Na.wag''. 
O godz. 14-tej odpr!i.wa dziesiętników PZPB 
Nr 8. O godz. 15,30 Urząd Wojew. O godz .. 
16-tej egz. kom. PZPB Nr 2, odprawa prele· 
gentów PSS ora1. :zPhranie koła Nr 2. 

czuwać będą n.ad prc1mago\vaniem s patrtu wśr@d na i szerszych mis 

BAŁUTY 
O godz. 14,30 tkalnia PZPJ i G Nr 8. O godz. 

16-tej „Społem", PZPWł. Nr 39 - oddział 3. 
O godz. 18-tej Ubezp. Społeczna. 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 

Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 19 marca 1948 r. o godzinie 17-tej (5 
po południu) w lokalu własnym przy ul. Mo
niuszki Nr 7-9 odbędzie się odprawa prele
gentów Polskiej Partii Robotniczej P~~Y Za
rządzie Miejskim w Łodzi. Obcenosc obo-
wiązkowa. 

UWAGA, SŁUCHACZE VI DZIELNICOWE
GO KURSU PARTYJNEGO GRUPY A. 

Komitet Łódzki - Wydział Propagandy, za
wiadamia, że dziś w piątek, 19-go marca br. 
o godz. 17-tej odbędzie się seminarium z wy
kładu „Ustroje Społeczne" cz. I i kolejny wy
kład „Ustroje Społeczne" cz. II. 
Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Ba

łuty - tow. Opu.cblik; Staromiejska - tow. 
Kurczowa; Sródmieście - tow. Wojnicki; 
Sródmieście-Prawe - tow. Wnuk; Sródmie
ście-Lewe - tow. Jagodziński; Górna ""7" tow. 
Pawłowski; Górna-Prawa - to v·. Bartoszek; 
Górna-Lewa - tow. Hajdrych; Widzew 
tow. Bryniarski; Ruda - tow. Kopacki. 

WIECZÓR l\1IEDUELNY 
Zarzad Łódzki ~wiązku Walki Młodych 

urządz~ w niedziel~ dnia 21 b. m. o godzinie 
17 w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13, 
Wieczór NicdzjeJny z nastęµującym progra
mem: J:'ogadanka p. t. „Udział młodzieży w 
walce o pokój", którą -.vygłosi kol. Jabłoński 
Bogata cześć artystyczna. Wstęp bezpłatny. 

Dyrektor PUWF Kuchar omówił na konfe

rencji prasowej - zwołanej z okazji organi

zowania narodowych biegów na przełaj -

wytyczne prac Głównego Urzędu Kultury Fi

zycznej. 

GUKF będzie państwowym czynnikiem I organizacji kultury fizycznej i reorganiucji 
planującym, zatwierdzającym, kierowniczym, sportu. 
szkoleni-Owym i kontrolującym wszystkie re- Dziedzina ta jest w tej chwili ?Jbyt rcn
sorty, zajmujące się dziedziną wychowania fi- członkowana : w miastach działa bowiem 1'1 
zycznego i sportu w Polsce. Obecnie przygo. typów organizacji, na wsi zaś 8. Chodzi więc 
towuje się materiały, które będą podstawą o sprowadzenie ich do kilku łożysk patrona!

-------------------------------------------· nych. Zarysowują się 4 piony pracy: KCZZ, 

WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
W sobotę dnia 20 b. m. odbędzie się wielka 

manifestacja młodzieży z okazji „światowego 
Tygodnia Młodzieży", Zbiórka o godz. 17.30 
na Pl. Niepodległości oraz na ulicy Ogrodo
wej róg Nowomiejskiej. Zebrani przemasze
rują ulicami Piotrk~wską i Marsz. Stalina do 
Pl. Zwycięstwa, gdzie odbędzie się wielki 
wiec, na. którym przemawiać będą Prezydent 
miasta, ob. EEugeniusz Stawiński oraz przed. 
stawiciele centralnych władz organizacji mło
dzieżowych. 

Wzywamy całą młodzież oraz starsze społe-
czeństwo do wzięcia udziału w manifestacji. 

WOJEW. KOMISJA WSPOŁPRACY 
ORGANIZACJI MŁODZIEZOWCH 

ZEBRANIE'DYSKUSYJNE 

ZBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 

Pul;·l. w Polsce oddział I w Łodzi zawiadamia, 
że zebranie pracowników Wydziału: Prezy
dialnego, Personalnego i Finamuwego odbę
dzie się dnia 21 marca br. o godz. 10 w lokalu 
związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt 
p. t. „Społeczny stosunek do pracy" wygłosi 
Nacz. Wydz. Statyst. ob. A. Wysocki. 

ODCZYT O PRZEMYSLE WŁOKIENNICZYM 
ANGLII 

Dnia 18 marca o godz. 19 w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 102 Dr iri.ż. Bursztyn (przyby
ły z Anglii) wygłosi odczyt na temat „o prze
myśle włókienniczym Anglii". 

STRAZ POŻARNA \V AKCJI 
Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar-

W piątek dnia 19 macra br. o godz. 19.30 w nej m. Łodzi, w miesiącu lutym r. b. wyda
lokalu Związku Zaw. Literatów, ul. Tra u-· rzyło się na terenie naszego miasta 63 pożii

gutta 6 (Klub Pickwicka)' odbędzie się zebra- rów, w tym 43 pożarów w domach mieszkal
nie dyskusyjne zorg':mizowane przez Związek nych, 17 w zakładach przemysłowych, 2 w bu
Pracowników Demokratów - Oddział w Ło- dynkach gospodarczych, 1 w budynkach spe
dzi. Dyskusję- na temat „Praktyka sądowa w cjalnych. 
sprawacl- rozwodowych" zagai sędzia S. N. Poza tym Straż wyjeżdżała 18 razy nasku
J Witecki. Wstęp wolny dla czhmków Zr7.c tek fałszywych alarmów, 24 razy - do kata
szenia, magistratury sądowe.i. adwokatów i strof budowlanych oraz odbyła 72 ćwiczenia 

zaproszonych gości, bojowe. 

Samopomoc Chłopska, Wojsko i MHicja. Współ 
działanie tych organizacji ze „Służbą Polsce" 
i organizacjami młodzieżowymi umożliwi 

współpracę z młodzieżą. 
GUKF nastawiony• jest na masowe krze· 

wienie wychowania fizycznego. Realizowanie 
tej akcji będzie dwutorowe: przez wprowa
dzenie odznaki sprawności fizycznej oraz 
przez organizpwanie masowych imprez spor
towych. 

Ministerstwo Oświaty jest w trakcie opra
cowywania warunków przyznawania odznaki 
sprawności dla młodzieży. Projekt ten ma 
być uzgodniony w kwietniu z GUKF. Na mie
siące letnie i jesienne projektuje się przepro
wadznie masowych, imprez sportowych. Mie
siące czerwiec, lipiec i sierpień poświęcone 
będą propagandowej nauce pływania, jesienią 
zaś odbędą się masowe marsze. Plan przepro
wadzenie masowych imprez sportowych, Mie-· 

uzgodniony, natomiast z Samopomocą Chłop
ską, Milicją i Wojskiem jest w trakcie opra-
cowania. 

Mino -.BAL Tl"M." 

W sobotę, dnia 20 marca PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 
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